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.  W lo o h .....................  35 .
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P rz ed p ła tę  i  ogłoszenia p rzy jm u ją
We LW OW IE : B ióro A dm in istrac ji G a z e t /  

N aro d o w ej p r z r  u licy  N ow ej, pod liczbą 291. 
W KRAKOWIE : .K sięgarn ia  J ó z e fa  C zecha w 
rynku. W PARYŻU : na ca łą  F rancją i A nglię 
jedynie p. pu łkow nik  K a c z k o w s k i, rue dn pon. 
de Lodi Nr. 1. W e W IEDNIU : p. A. O p p e lik , 
W ollzeile, 22: tu d z ie ł  pp . H a a  sen  s te in  A  V e- 
g ie r ,  Nauer M arkt N r. 1 1 . W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU : pp. H a a s e n s te ln  
& F o g le r . W BERLINIBi p. R u d o lf  M osse.

OGŁOSZENIA przyjm ują 8ię za o p ła ta  C en t. 
od m iejsca objętości jednego w iersza drobnym 
drukiem , oprócz op ła ty  ttęp łow ej .30 c n t. za k a ­
żdorazowe umieszczenie.

Listy reklamacyjne n isop ieczę tow an i n u  
legają  frankow aniu .

jaannBiTypta drobne n ie  zw racają się* U cz, 
byw ają niszczone.

r u d n i a  otrzym ujem y z c. 
>-v . .  . D _V spraw ach karnych nhńtępwjąf 

in ty m a t z d. i l  l i s t o p a d a ;
Z c. k. sądu krajowego w sprawach kurnych. 
Do redakcji G azfy  Narodowe} we Lwowie. Urz;

downie.
T. 14 .037 .

U. ' '/ i.ułii* jK- ...i.
;ni u. u^iu-itzih Dtóż tegrr upłcrrn csi« nledołężuośo 

uzyczm ",—  uważa autor —  że wykaz ło powstanie 
d^Imaokie w całej nagości, i że tylko rzetelna auto*,, 
numia je s t kołem osikowym, który togo na wieki przy­
bije do trumny, a kończy życzeniem, ażeby tych biu­
rokratów, , którzy swojem postępowaniom wywołali po- 
wstąpię,, wcielono do kolumn żołnierzy, szturmujących 
wzgórza Krywości.. /  , . .

Artykuł' ten zestawiony w, tak otyiDająćjfąh wy­
razach, ma widocznie zamiar wzbudzić pąjtóałćhną 
wzgardę i nienawiść, i tem podburzać praeciw obecne­
mu ustrojowi państwa, jako też przeciw istniejąoemu 
zarządowi państwa i ogółowi organów rządowych, - 
przez autora biurokratyzmem austrjącko-niemieckim 
przezwanym -— co właśnie stanowi istotę czynu z §. 
65. lit. a) nst. karnej.

Lwów dnia "13. listopada 1 869 .
Eminowtęz,

Lwów  d. 6. grudnia.
(Sprąwa wschodnia. — Niebezpieczeństwo od Albanii i 

Hercegowiny. — Z Dalmacji. — Ż Hwcpanii.)
Spraw a tureeko-egipska znowu Bię skręca na 

to ry  łagodniejsze w dziennikach, bo ja k  dzisiaj, m >- 
żna z całą niema] powiedzieć pewnością, w istocie  
n ig d j n ie  by ła zby t mocno za ją trioną. Kóżne s t r a ­
chy wychodziły ty lko ł  imbeLmetria bankierów , a  
dzienniki pełn iły  służbą p ła tny**  trębaczy. W  koń­
cu jadnak  prawda Wyjść m osiała a a  wiarzoh, i już 
zewsząd donoszą, że w edług nadeszły eh t e  dtzun- 
b a łu  w iadom ości, f in n a a  zgoła żadnej cechy u lti­
m a tu m  nie nosi, że bez gróźb, w yraża ty lko  zapa­
tryw an ia  W ys. P o rty  do do punktów  spornych 
firm am i z r. 1867 i  wzywa Kedyfa, ażeby przy-, 
s tą p ił do tego firm anu i sam  zarazem  go ogłosił. 
Db tego dodaje te leg ram  T aęh lw u  i  P a - z s  -  nie 
w ie m /o z y  praw dziwy ^  że A nglia , F rancja  .A u -  
s tr ia  jodnoAdiyślnie i W sposób niem al rozkazujący 
dały wicekrólowi rade, ażeby sie poddał żądaniom 
swego zwierzchnika. Sułtanow i chodzi podobno g ło ­
wnie o ja k  najdobitniejsze okazanie swojej zwierz­
chności, gdyż w icekról był u iety lko w. Europie, ale i 
w Egipcie przez m onarchów i książąt krw i tra k to ­
wany pirawie ja k  m onarcha udzielny, a jśg o  następca
tronuj .m łodziutki Tefik-basza, jako  książę krwi. 
Szejchy i em iry, k tórych w icekról posprasrał i  
iriuyrtk ich  kończyn E g ip tu  i pnszczy, może me 
pojimowali tej dystynkcji, a le  widzieli na w łasne 
oczy, że wielki cesarz- N iem iec, cesarzowa Franków , 
i idni wielcy k s ią żę ta  prZybyli razem  w  gościnę do 
wiceW ólaj i -zdawały s i  ̂ wraca® oudowne czasy 
Kalifów. W iadomość o tej gościnie, o całym  jej 
bajecznym W w pychn , rozejdzie aię w majdał ;ws za­
k ą tk i A fryki i. Ażji i przyniesie wicekrólowi zwy- 
cięztwo m oraln i w um ysłach współwyznawców, 
jakiego by nie dały  najśw ietniejsze zwycięztwa o- 
rężu. W s z y tk o  p ray ten i, proszone i nieproszone, 
żyło, bawiło się na koszt w icekró la, sław a go­
ścinności, zntmzy ń» W schodzie więcej jak  sław a 
bitności a praw ie ty le  co sław a mądrości. K ilka­
dziesiąt milionów frantó.w  Wyłożył w icekról na 
obchód otwtfrtńfc kanału  SnezkHgo, ale nremnieg bę­
dzie kosz tow ali w końcu wyppawa dałm acka. ko- 
sztuw&łaby wicekról*, pierw szą lą p sn , wojna z e m i-  
ranąi A rah ii niep®dlW[ł®j 1 k tó rej korzyść w razie 
naw et zw jóięztw a byłaby bardzo problem atyczną.

N adio  tfomfeźą zfe S tam bułu  jak© pog łoskę, że 
T u rc ja  la A y ś te  AAbrajać swoją flotę. Ta wiadomość 
wgkaźttjó A ijlep ttj że P o rta  nie my<lńU, nawet o 
w ysyłan i*  uDźwątUm, które na k* idy  apoaob m u­
sia łaby  natychm iast poprzeć dyw ersją n a  m orzu, bu 
lądem  przystęp  dó E g ip tu  je s t od T urcji praw ie

móżebny, dzisiaj zw łaszcza, gdy handlowe in te - 
.V Europy nie pc^w-odą, ażeby nad brzegam i k a­

łu  Suezkiągo szalała. fu rja  wojny. D ruga w ią- 
onaość ze S tam bu łu  d. 3. b . m. podaje, że T urc ja  

ma zmobilizować trzy  korpusy A rm ii,. a  do H erce­
gowiny pójdzie 10.000 wojska. Jea tto  wiadomość 

, zupełnie prawdopodobna, —  jeżeli g d z ie , to  ku 
. Hercegowinie W ys. P o rta  m usi wytężać ca łą  swoją 

uwagę, z tam tąd , a nie z E g ip tu  może zagrozić je j 
ios, któryby ją_ przypraw ił o ciężkie ka lec tw o , jo- 
: n ie  o śm ierć w Europie.

W  H ercegow inie T u rc ja  nąa zaledwie parę ty -  
V wojska, i to  rozrzuconego, ludność słow iańska 
z  więcej ń a tó era  ducha ; Czarnogóra liczy 
X) dobrze uzbrojonego i bitnego wojska, a  M i­
ii w A lbanii go tu ją  się niem al jaw nie do po- 
lia. H asło, dane z A lbanii, zapaliłoby pożar 

w Hercegowinie, która m a naw et słuszne 
iy  użalania się ha W ysoką F ortę . M i- 

>'r a tu ,  między F o rtą  a Hercągowińcam i za 
itwem A ustrjl niedawno w DuDrowniku 
o, T u rc ja  pięć plemion, k tó re  wywołały 
itn ió  pow stan ie, pozbaw iła naczelników 
ych kniaziów). Z wszelkich stron potw ier- 
■ jeśli powstanie w D alm acji dłużej potrwa,
*ina i A lbania nie d o trzym ają  pokoju. W  

■nc 5rze senator Radonie stoi ua czele p artji, 
\  Tko w wojeie upatru je  sposób rozszerzenia 
ic Czarnogóry, K orpus 3 .500  ludzi w G raho- 

, k tóry  ma strzedz g rąn icy  i nie pizw alać ko- 
■niKaeji z pow stańcam i W K iywoszy, nie odpo- 
da swem u Qglowi, bo Serdary (dowódzcy od- 

i.ałów) nie słuchają rozkazów księcia.
R um unia, zaniepokojona konwencją aust.rjacko- 

-ecką co do przekraczania gran ic T urc ji przez 
.,ska austrjnckrę, o trzym ała od rządu austrjack ie- 

najfórm alńiejszś zapeWnienie, że żadna z k lan- 
ul konwencji nie dotyczy Rum unii. W  S tam bule 

inie m yślano z re sz tą ;nigdy uważać te ry to rjum  czar­
nogórskiego z turecklem ' za 'jed n o  w tak i sposób,
k tóryby się sp rzeo in ia ł Artykułowi 27. tra k ta tu
p an zk ieg o . gw arantującem u uroczyście neutralność 
Rum unii. W iadomość, jakoby Moskwa oświadczyła 

: w W iedniu, ze nie sprzeriw iałahy si° zajęciu C zar­
nogóry w o d u  'stłum ienia pow stania dalmackiego, 
okAżttje się p ło tm ą.1 M oskiewskie'“^srfirą wżywają- 
cttrzeficiaństlch podćfanyńh Tarćfji i Dalm atyńęów, 
ażeby pow stanie odroczyli tfo czasu , gdy wszyscy
bed.' dobrze przygotow ani, ażeby w ystąpić na. wśzy- 
stkścb punktach odrazu.

Doniesienie o wybuchli powstania w D alm acji 
środkowej, nie spraw dza się. Koło K otaru  cisza, 
s ło ta  nie ustaje. N atom iast w edług urzędowego te ­
legram u z K otaru  d. 3., powstańcy okolic Braicza 

■i M ainy (w Żupie) niepokoją często forpoczty pod 
P ietropaw łem  i podsuw ają się ku  warowni Kosmacz; 
są to  jednak  u tarczk i bez żadnej wagi. W  sobotę 
witeczór m ia ł z K otaru  przybyć do W iednia m ajor 
Kodolicz i zdać spraw ę m inistrow i wojny.

Z H iszpanii dziwna przychodzi wiadomość. 
S errano  i P rim  m ieli postanow ić, w razie gdyby 
k andyda tn ra  księcia Genuy upadła, proponować na 
tr e n  księcia A stu rji, najstarszego , ale jeszcze m a- 
•łoletsiego syna Izabelli II. S łychać też o odkry ­
ciu  jakiegoś sprsyeięśenia karlistow skiego i areszto­
w aniach z tego powodu.

Układy zakulisowe.
Centralistyczna część burgeriniuistrów ma 

śię skłaniać za n a d a n ie m  Galicji żądanego w 
rezolucji samorządu, t. j. za nadaniem Galicji 
odrębnego stanowiska w Przedlitaw ii, podczas 
gdy pp. Berger Taaffe, Potocki mają dążyć 
do rewizji całej ustawy grudniowej, ażeby nie 
tylko załatwić sprawę galicyjską, lecz i cze­
ską, kraińską, tyrolską i t. d. 'L jednej stro­
ny panowie burgerministry mają nadzieję, że 
nadaniem odrębnego stanowiska Galicji wobec 
Przedlitawii, jakie ma Kroacja wobec Węgier, 
zdołają delegatów galicyjskich zjednać dla 
swych . planów, zaprowadzenia bezpośrednich 
wyborów do Rady państwa, z wyjątkiem Gali­
cji. Z drugiej strony chcąe zwyciężyć biir- 
gerministrów, druga część ministerstwa liczyć 
głównie na naszą delegację, jako silną falan­
gę zarodową, około której zorganizować będzie 
można nową większość Rady państw a.

Dziennik wiedeński Moryenpost niby w 
korespondencji ze Lwowa pisze, że w poufnych 
konferencjach z ministrami G iskrą i Herb­
stem dr. Ziemiałkowski przystawać ma na o- 
puszczenie punktu 4. z rezolucji,*) jeżeli inne 
punkt a będą uchwalone. Pod tym warunkiem

•) 4 punkt rezolucji b r jm i; Na pokrycie wydatków
a d m i n i s t r a c j i ,  sąderw i l c t w a ,  Wyznań, oświaty,'bezpieczeństwa 
publicznego i  kultury krajowej w królestwie Galicji i  Lodo- 
merji z wielkiem księstwem krakowskiem wydzieloną będzie 
z funduszu państwa do rozporządzenia oejmu suma, rzeczy­
wistym potrzebom odpowiednia, i suma ta  będzie wyjęta 
cń do szczegółów jej uiyeia z zakresu działanie Bady 
państwa.

ma przyjąć posadę namiestnika i podejmuje 
się skłonić delegatów polskich do głosowania' 
na ustawę ,o bezpośrednich wyborach. Mini­
strowie zaś dr. Herbst i Giskra żądać m a ją , 
ażeby z rezolucji jeszcze i punkt 8, t. j. rząd 
odpowiedzialny opuszczono.**) Jednem słowem 
między dworni mijcautralistyczniej* usposobio­
nymi ministrami a d^. Ziemiałkowskim, chociaż 
tenże nie należy aiu .up dęlegazyi ąni do sejmu, 
mają się toczyć układy o sprawę rezolucji i 
objęcip posady namiestnika, i o pozyskanie dele­
gacji naszej dla tej ceutraJistyczno usposobio­
nej części m inisterstwa, ażeby takowe utrzy­
mać pr*y sterze, ułatwić mu zwycięztwo ńad 
przeciwnikami, i umożliwić zupełne zceptrali- 
zow apię ’' re&zty Pi zedlitawii.

Z drugiej strouy, przychylne tej centra­
listycznej frakcji dzienniki , podają kłamliwe 
wiadomości o znoszeniu się drugiej części mi­
nisterstwa z drem Smolką, ażeby wszystkich 
Niemców w Austrji w ogóle odsunąć od dra 
Bergera, którego głową fed«ralistćw nazywają. 
Według tych insynuacyj dr. Berger, hr. Po­
tocki i hr. Taaffe mają być federalistami naj­
czystszej wody, pragną pomocy dr. Smolki, 
tak jak dr. Giskra i Herbst pomocy dr. 
ZiemUdkowskiego. Lecz dr. Smolka kładzie 
swe warunki, nie chcąc im użyczyć swej 
pomocy do przeprowadzenia federacji, dopokąd 
nie utworzy się między samymi Niemcami 
stronnictwo federacyjne!

Ktoby uwierzył tym wSzystJtiifr wtadomo- 
śoionl, liM^łby mniemać, iż ^p ra^rf galicyjska' 
obemue. w 'Wiedniu ma jak  uajpomyśinjęjeze 
szause. Formalnie ubiegają się o delegację na­
szą, ofiarując jej to rezolucję, to federacją! 
Mein \Acbchen was willst dn noch mehr ?

Wprawdzie rpzolucja galicyjska bez punk- , 
tu  V., na którego opusąpzeuiją df. Ziomiadko- 
wskJ wspaaiAłoaj-śbiie > się rsgadzać mą, i .bez 
paukiu 8. (rząd krajowy odpowiedzią Lny), k t*  
rego opuszczenia wspaniałomyślne ministerstwo 
żąda, nie nadawałaby wcale Galicji podobnego 
odrębnego stanowiska jakie ma Kroacja, bo 
cała administracyjna autonomia, odpadłaby, 
gdyby opuszczono punkt 4, a i reszta auto­
nomii ustawodawczej byłaby czczą igraszką w 
ręku ministerstwa, gdyby rz,ąd krajowy nie był 
odpowiedzialny i Galicja nie miała osobnego 
ministra, któryby jej interesów bronił w 
Radzie ministrów. Sejm mógłby uchwalać roz- 
maitć ustawy cywilne, karne, sprawach szkół 
wszystkich itd. a ministerstwo kładłoby je  ad 
acta tak samo jak czyni z uchwalanemi dotąd, 
ale mielibyśmy namiestnika i utrzymaliby się 
panowie dr. Giskra, Herbst, Hasner, najliberal- 
niejsi btirgerministrowie! Mniejsza, iż delega­
cja nasza przystając na taki układ, dopomo­
głaby do utrwalenia cęntralizacyjuego systemu 
w reszcie Przedlitawii a nie uzyskałaby dla 
siebie najmniejszej rękojmi, iż nawet okrawki 
rezolucyjne (bo bez punktu 4. i 8. reszta 
traci ważność) będą uszanowane w przyszłości, 
ti. iż po ustaleniu centralizacji przy pomocy 
Polaków, nie zwróci się putem ten sam system 
przeciw Galicji.

Żadnej a żadnej wagi nie przywiązujemy 
do drugiej wiadomości, iż dr. Berger, Taalfc i 
Potocki są federalistami ^wchodzą w porozumie­
nie z dr. Smolką. Nawet dr. Fischhof chociaż zwie 
się federalistą, to w swem najnowszem progra- 
mowem dziele domaga się jedynie rozszerzenia 
autonomii krajów koronnych a nie federacji w 
myśl dr. Smolki lub czeskiego programu. W ia­
domości te o układach z federalistami są tylko 
straszakami ua Niemców, ażeby trzymali się 
dr. Gi skry i Herbsta, nic więcej.

W  samej rzeczy dr. Ziemiałkowski nie 
ma już obecnie wpływu na delegacyjną 
większość, więc wszelkie układy z nim są 
płonne. Br . Smolka zaś wcałe już wpływu 
nie ma żadnego, ani na większość, ani na 
mniejszość delegacyjną, więc na cóż przyda­
łaby się m inistrom : Bergerow i, Potockiemu i 
Taaffemu jego pomoc. "Wszak im głównie 
ohodzi o utworzenie nowej większości w Ra-

**) 8. Królełtwo Galicji i Lo4om»rji z wielkiem księ­
stwem Krakowskiem otriyma krajowy znft*A w sprawach 
administracji wewnętrznej, sprawiedliwośoi, wyznań,.oświece­
nia, bezpiecz«ń«twa publicznego, kultury krąjowej j handln, 
odpowiedzialny przed sejmem oraz ministra w radzie 
korony. . ,

dzie państwą, któraby poparła ich zamiar re­
wizji nstawy grudniowej, a przeważnie o 
zwalczenie przeciwników swych w Radzie mi­
nistrów.

Przypuściwszy więc, że istotnie obie par- 
tje w miuisterstwie trak tu ją z panem drem 
Ziemiałkowskim i drem Smolką, to wypadek 
ten najmniejszego wpływu nie wywrze na sta­
nowisko delegacji naszej. Ona sama jedna 
nia prawo układać się — nikt więcej. Poką- 
tjie roboty męgą wichrzyć w łonie delegacji— 
ale jesteśmy przokonani, że nie owładną wię­
kszości deicgacyjiiej.

Korpspundwicji Ł izety N arodotij
W ie d e ń  d. 4. grudnia.

A  Po szczęśliwym powrocie do krajów swych, 
Najj, Pan za raz . podpisał patent, zwołujący Radę pań­
stwa na d. 11. grudnią do Wiednia.

Otwarcie więc formalne rajchsratu naaUpi w so­
botę przyszłą. Ceremonialue przodetawienie zaś nastą­
pi w poniedziałek d. 13. b. m., na którem odczytana 
będzie mowa od tronu.

Będzie to pierwszym aktem politycznym, który 
rzuci światło mł projekta i plan kampanii dzisiejszych 
ministrów, w gotującej się walce parlamentarnej. Zda­
je się, że adres Izby aie przyjdzie pod rozprawy «n 
phno  przed świętami, tylko w komisji ad hoc wybra­
nej, zostanie przedyskutowany. Przynajmniej niemiec­
cy ceotraliści tego sobie życzą.

Wszystkie pogłosk. o usposobienin pojednawczem 
głównych ministrów Pitedlilawii (bo dziś i tu rozró­
żnienie większości i mniejszości je*t potrzebne) o izolo­
waniu j y d n y o t 8 ujęciu drugich, przez lada jakie, 
choćby administracyjne.; koncesje, nie mają podstawy 
prawdziwej.

Każą ogłaszać rozmaite wieśei, ażeby bałamucić 
ofiuię. a  w. groucie rzecjy myślą rządzić, jak dotąd, 
byle rządzili— - nie imó- Modyfikacji dzisiejszej przed- 
litawskiej polityki, a nawet zmiany systemu spodzie- 

lTća4 s ję .n tó a*  I#jke ,ńd,,.*MpoleWa sil tych. ijwiołów 
ptdityctuycfl, którym ^stęn r cehtraltzaeji-— jaki jest—  
wydaje się wstrętnym \ szkodliwym.

Od tych. którym dobrze z dzisiejszym ustrojom, i 
którzy nawet w formach dotykamych dobroci systemu 
ua sobie doznali, wymagać, żeby z własnej woli zrze­
kli się hegemonii, z tym systemem politycznym zwią­
zanej, jest to, i będzie naiwnością, a nawet błę­
dom politycznym.

Zdarzaj? się czasem wyjątki, ale nie u ua» i w 
Przedlitawii Karnnów piema,

W braki bieżących, ważniejszych wiadomości (o 
ultimatum, konflikcie, czy jak go nazwać turecko-egi- 
pskim, nie wspominam, ho prawdopodobnie dyplomacja 
weźmie tę sprawę w rękę, i „słabego człowieka" do­
prowadzi do refląksji), wypadnie tu zanotować, ie  u- 
stala między Węgrami a  Przedlitawią przerwa wzaje­
mności in puncto ekstradycji winowajców.

Nas takie rzeczy, na pozór błahe, zawsze obcho­
dzą, bo czy bezpośrednio, czy per tangentem, zawsze o 
nas myślane, choćby racjonalnego nie było powodu.

Rzecz taka :
W r, 1864, Kiedy „Dr*coińca“ przeciw Galicji 

były na poiządka dziennym, minister sprawiedliwości, 
Hein , i kanclerz nadzoru j, Herman Zichy, choć 
węgierek., —  ale jak najmniej węgierski, zawarli 
wtedy ugodę, żeby wydawać sobie nawzajem lndz., 
którzy popełnili jaka. czynność karygodną (nie zbro­
dnię, ale czynność, podciąguąć się dającą pod jaki §. 
kodeksu karnego) Węgrów przedlitawskim, a tntejszych 
węgierskim władzom. Tu by Chętnie ohoć per nefes, i 
choć nastąpiła radykalna zmiana w stosunkach polity­
cznych uważano i dalej ugodę prywatną za obustron­
nie obowiązującą. Minister sprawiedliwości jednak wę­
gierski oświadczył kategorycznie, ic  ta- nielegalna u- 
goda Węgrów obowiązywać me może i nie obowiązuje.

W skutek tego .i z uej strony oofaięto uk ład , i 
odtąd, co kto tu. przewinił, przebywając w Węgrzech, 
tam odpokutuje. Rozumie się, że tu nie mam na oku 
Cnmen oulgare •—• prawdopodobnie i p. Hein tylko o 
rozszerzeuiu terrytorjum dla władz austrjackich, prze- 
myśliwał in /"oioniois —  bo właśnie pod tę porę wy­
dał do uadprokuratorów słąwny swój ukaz, ie  Rech- 
berg-Bałabmowska ugoda ma być tak zrozumianą, że 
i tych karać w Austiji, którzy gdzie indziej pomyśleli 
o jakimkolwiek zakłóceniu 3pokoju i bezpieczeństwa 
sąśiednego państwa Moskwy. Chciał sobie tedy zape­
wnić i terrytorjam  Korouy św. Szozepana. W kołach 
finansowych zrobiła pewne wrażenie wiadomość, ie  o- 
sławiony i niefortunni bank akcjjny Wiener-Bank 
chce wytoczyć proces dentyście Ferberowi o niezapła­
cone dyfferencji gry giełdowej « wysokości 700.000 
złr. Pytają, zkąd takie zaufanie do dentysty choćby 
majętnego ? Pokazało się , że jakaś spółka czyli 
ligą z jednym z nąjważniej8zych kierowników „Raku- 
zy, i i© w sprawozdaniu Rady administracyjnej (na 
posiedzeniu nadzwyczadnem Wiener-Bank) ten ustęp, 
który orzeka, ie  między wątpliwymi dłużnikami są i 
tacy, którzyby mogl; ale nie choą płacić, odnosi się 
do t% o kalamDnru. A otaże się t  procesu ile w tem 
prawdy.
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Przegląd polityczny.
H is z p a n ia .  D la scharakteryzow ania tego s tro n ­

nictwa H iszpanii, k tóre niczem się dotąd  nie skom ­
prom itowało i w którego ręku  spoczywa niezawo­
dnie przyszłość Kraju, podajem y tu  m anifest depu­
towanych republikańskich, u łożony przez Castelara, 
wyjaśniający, dlaczego republikanie p rzy jm ują na 
nowo udział w obradach kortezów. M anifest ten 
b rz m i:

Z powodu pow rotu  naszego do Izby, od Której 
trzym aliśm y się z dala czas jak iś , sądzim y się zo­
bowiązanym i odezwać się do stronnictw a repub li- 
Kańskiego w ce la wypowiedzenia na nowo naszego 
przekonania niezmiennego wśród przykrych w ypad­
ków i zm ian, jakie w szystkie reform ujące się i re -  
wolueyjne stronnictw a dotknęły  —  przekonania, że 
dzielny zastęp naszego stronn ic tw a, bez względu 
na to  ja k  srogie, ja k  sm utne i niezasłużone nie­
szczęścia niedawno nas przygnio tły , nie zachw iał 
się, i te  aie może być przerw anym  porządek wy­
padków, które loiką taktów  hiszpańskiej rewolucji 
wskazane są jako jedyny środek do zorganizowania 
dem okracji, do otrzym ania wolności i do postaw ie­
nia rządu narodowego przez sam  naród. S ą to rze­
czy, do k tó rych  H iszpania w sam ej niezmordowanej 
gotowości do ofiar m a odwieczne pretensje i nie­
zaprzeczone prawa.

Opinia publiczna przekonała s ię , jak  łatw o 
nieposkrom iona przemoc rodzi wojnę, a  wojna dyk­
ta tu rę , jak trudno nniknąć skutków  wojny i )&k 
łatw o istnienie d y k ta tu ry  przedłuża się i u trw ala. 
W ładza liberalna może tem u  w szystkiem u zapo- 
biedz roztropnością w postępow aniu , m iarą w wy­
rażeniu, zaufaniem  ze strony  swych organów w wy­
konywaniu wolności. W ieczny błąd, w yrosły * d łu ­
giego naszego niewolnictwa spraw ia, że tu ta j każda 
władza uważa się za nieom ylną i swoją ślepą sa ­
mowolę staw ia po nad p ra w e m , k tó re  wszystkich 
wiąże, a najbardziej i najpierw ej rządy wolnych 
narodów. I przez to  ty lko , przez to, że d ług i u - 
cisk rządowi kazał zapomnieć o tern, do czego wol­
ność zawsze i koniecznie dąży, że ten  rząd przejął 
się tem i sam em i reakcyjnem i ideam i, do Których 
pokonania powołanym  został, wytłóm aczyć sobie 
możemy jedynie w szystkie przezeń popełnione krzy­
wdy rewolucyjne, szereg nadużyć w czasie wybo­
rów, jego ta rgn ięcie się na wolę narodu bez wzglę­
du na praw ną jego reprezentację, nakoniec te  roz­
liczne ak ia  samowoli, zapomocą których  prawodaw­
stw em  i trybunałam i kierow ał z zapoznaniem i za­
pom nieniem  w szystkiego tego, co je s t p raw em  we­
d łu g  pierw  .zego a rty k u łu  konsty tucji. Rząd staw ia 
osobliwsze żądanie, aby się k ra j tern zadaw alniał, 
że jego członkowie p iastu ją  najwyższe godności, 
jakkolw iek dawne krzywdy, k tó rych  zgubne w pły­
wy w yw ołały rewolucję, is tn ie ją  jeszcze ciągle, a 
nawet i rosną. D zisiejszą sw ą po lityką czyni on 
dawnej władzy zaszczyt, używ ając je j arb itra lnego  
system atu , którem uśm y się z ta k  w ielkiam  natęże­
niem opierali, za isto tny  wzór sz tuk i rządzenia.

T ym  sposobem nadużył on otrzym anego od 
narodu pełnom ocnictwa, w ydarł m u jego  powagę, 
ogłaszając m onarchię przedwcześnie i nierozw aż­
nie i sprzeciw iąjąc się ustaw icznie neutralności 
dyktow anej przez każdą politykę dem okratyczną, i 
nie poznając tych  nie do pokonania przeszkód, prze­
ciw którym  m usi stanąć tak a  form a rządu , jako 
nierozdzielna od najwyższej w ładzy narodu, uśw ię­
conej ogólnem praw em  głosu. Z araz potem  , gdy 
ty lko rząd spostrzegł, że zaprowadzenie rzeczypo- 
spolitej je s t is to tą  woli narodu, posunął się tak  
daleko, że narodowi przem ocą odebrał broń, k tó rą  
tenże m usiał sobie rabunkiem  napow rót odbierać. 
Hdy się K ortezy w skutek  rozm yślnego współdzia­
łan ia ogółu napow rót zebrały, zapomniano o wszy­
stk ich  przyobiecanych reform ach, wyszydzono wszy­
stkie nadzieje narodu, wskrzeszono dum ną dyplo­
mację monarchiczną, a  m in isterjum  objawiło p ra ­
gnienie królestw a. P rzyw ileje kleru  i tak  po­
wszechnie szkodliwe organizacje m ag istra tu r, zo­
sta ły  zatrzym ane wobec lekceważenia wolności re­
ligijnej i karygodnego zniesienia wzniosłej in sty ­
tucji ju ry . P rzew aga wojskowa s ta ła  się uciąż­
liwszą i dla skarbu państw a dotkliw szą niż przed­
tem. Zaprowadzono centralizację adm in istrac ji, 
wobec której wszelka wolność chrom ieje a wszy­
stkie nieszczęścia ekonom iczne w zm agają się. I  
oto w skutek  ty ch  w szystk ich  b łęd ó w , cóż w idzi­
m y? Upadek finansów, podwyższenie podatków, 
zgryzoty mieszkańców, k łopoty  skarbu  p a ń s tw a ; 
w niższych sferach ogólne niezadowolnienie, a w 
wyższysb system  pożyczek państw owych, prowadzący 
w przepaść bankructw a.

Bząd zapom niał niem niej, że z tam te j strony  
m o m  żyją tysiące Hiszpanów, k tórzy  niczem in - 
nom dotąd nie są, ja k  ty lko  kolonistam i a innych 
tysiące ludzi, k tó rzy  jeszcze są  niewolnikam i. Rewo- 
iucja tam  jeszcze nie sięgła, gdzie jako  ra tunek , 
Jest “ ^gw ałtow niejszą potrzebą. G dyby stronnictw u 
republikańskiem u nie dodaw ały siły  i w ytrw ałości: 
ani loika faktów, ani popularność naszych idei, ani 
dawniejsza organizacja stronnictw a naszego i jej 
niezliczone kom itety, k tóre do układów k ilku  de­
m okratów  z m onarchistam i zaw artych  n igdy przy­
stąpić nie chciały —  toby m u dodały najwięcej 
siły i potęgi same błędy rządu i jego zwolenni­
ków. W iększość ju n t w ważnych miejscowościach 
fiiszpanii by ła republikańską; obrona krajowa, jak  
tego rozbrojenia ostatnie dowiodły, rep u b lik ań sk a ; 
większa część prasy  na prowincji w skrzeszona p ro - 
mieńmi wolności, republikańska, m anifestacje w zna- 
ezmejazych m iastach republikańskie i republikańskie- 
mi wizygtkie ich k luby . N ie były to  wcale sztucznie 
m.i prądy’ ich początkiem  b y ł na tu ra lny  im - 
iraw  ZHnarodu w ypływ ający do odzyskania swoich 
Praw t łanow cze  upom nienie się o władzę, uzurpo­
waną przez królów!

Bząd zapoznał wielkość nowej idei i potężne 
czynniki tego ru ch u ; ale za to  chciał zagłuszyć 
jęk  narodu, ten wolny w yraz jego m yśli, k tóry  jest
^ g r a n i c z e n i e  w olnym , n ie ty lko  w s k u te k  wro­
dzonego każdem u człowiekowi praw a, ale w sk u te k

kcjon<fwanej.łSane  ̂ *  kon8tytuci i * prł0Z nią san '

c z u a T w ^ 7 ^  burbońskiej jak  dziedzi­
czna choroba, przeszczepił sie w rzad nowy • B u r-

parlamentMn^fa^ f <iWanie .konstytucji i systemu 
*go; fałszowanie indywidualnego pra­

w a i system u dem okratycznego s ta ło  się po lityką 
nowego rządu i ztąd też uniknionem  tego w szyst­
kiego następstw em  było, osta tn ie  powstanie.

N a hasło do broni ze strony  narodu, odpowiedział 
rząd bronią, a  ie  dzierżący władzę sądzili, że w wol­
ności nie m ożna będzie przywrócić porządku, stw o­
rzy li dyk ta tu rę , przyrzekając, że jej istn ien ie je s t 
ty lko  tym czasowe, a  te raz  jednak zdaje się, ż e je s l 
trw ałem . To samo p raw o , mocą którego ko rie- 
udzieliły  rządowi tego arb itra lnego  pełnom ocnictw a, 
zostaje zniew ażautm , a  w aianek, że gw arancje Kon­
sty tucy jne ty lko  na ta k  długo zostaną zniesione, 
dopóki trw ać będzie anorm alny  i kry tyczny  etan  
insurekcji, nie został wcale dotrzym anym .

Mniejszość, k tó ra  w chwili swego w ystąpienia 
także swój powrót zapow iedziała, mniejszość, k tó ra  
ao tego pow rota żadnego nie staw iała  w arunku, 
mniejszość ta  staw a te raz  przed kortezam i z żąda­
niem  zniesienia s tan u  oblężenia, d y k ta tu ry  i zawie­
szania gw arancyj konstytucyjnych z żądaniem, aby 
rząd wrócił w swoje granice, a naród znowu do 
swych praw . (Dok. n.)

K r o n i k a .

— DsU wieczorem o godzinie siódmej zgroma­
dzenie Klubo rezalnejonlstów.

— NaJzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej
odbędzie się w myśl §. 16. regulaminu we wtorek dni* 7. 
grudnia b. r. o godzinie 6. wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym :
1. Sprawa tutejszych szkół lądowych. (Dokończebie). 

Sprawozdawca vsdny ks. Formaniosz.
2. Projekt nowego podziału miasta Lwowa, oliczbowa- 

nia domów i zmian w nazwach ulic. Sprawozdawca radny 
dr. Milleret.

— u e r m a m a  lw o w s k a , o której, zdawało się, słych 
zaginął, przypomniała się nam wczoraj wielkieui afiszami, 
zapowiadającemu okazanie się czasopisma niemieckiego we 
Lwowie p. t. Der Vtlocip*de. Jacyś nieznani panowie, Penn 
i ron Zotta, osądziwszy, ie  nie mamy tutaj pisma, odpo­
wiadającego potnebom czasu i stosunków naszych, posta­
nowili przyjść nam w pomoc pod tym względem! Można z 
góry przewidzieć, jak publiczność nasza przyjmie te usiło­
wania panów Penna i von Z o tty ; radzimy więc szczerze, 
ażeby się jęli jakiej pożyteczniejszej pracy, n. p. stuajowa- 
nia języka polskiego, jedli już tak koniecznie zachciało się 
im pracować dla tego kraju.

— (J. T.) Koncert akademicki, pod dy.ekcją p. M.- 
kulego, odbył się w sobotę wobec tłum nie zebranej publi- 
cznośoi. Wypadałoby nam przez grzeczność poprzestać ua 
tych dwóch wierszach sprawozdania, że jecLiak g.-zeczność 
taka jest więcej szkodliwą, n il przyjemną, musimy wręcz 
powiedzieć, łe  koncert był nader licho uorganizowany, co 
nas tfeu bardziej dziwi, ile łe  m iał doekonałego organiza­
tora w panu Miknlim. Przyzwyczailiśmy się wszystkie 
produkcje, ku celowi dobroczynnemu zwrócone, uważać za 
jałmużnę, a pańska pod nogi dziadom rzucaną. — .Daję 
jałmużnę, więc jn i mogę ją  rzucić, jak m i się podoba.* 
A ja  myślę, ie  lepiej nie dawać jałmużny wcale, u iłli ją  
tak  niedbale rzucać przed siebie.

Z całego koncertu tylko duet z Trubadura siłą czaro­
wi*) melodji swojej zdołał przejąć publiczność i wywołać 
szczere oklaski. Podobnego wrażenia nie zdobyły sobie 
niemieckie piosenki w takiej obfitości podane, że to naa 
trochę niecierpliwiło, bośmy obok nich żadnej ezczero-pol- 
skiej nie posłyszeli piosnki. Poprzestając na tych głowach 
o niefortunnym koncercie, przypominamy jeszcze na tem 
miejscu dyrekcji Towarzystwa muzycznego obowiązek spła­
cenia długu ubogim m iasta Lwowa, to jest urządzenia na 
ich korzyść koncertu. Przypominamy to, ponieważ B a d a  
m i e j s k a  z a p e w n e  n i s  b ę d z i e  m i a ł a  c z a s u  
u p o m n i e ć  s i ę  o t o  s a m a .

— •(* M s r ja  i  P ąg w w sk leh  M se h n a e k a , n a t k a  
M a u ry c e g o  I K a m ila  M o c h n a c k ic h  zmarła tutaj d. 
6. grudnia. Szczegóły z życia zmarłej podajemy z pisma, 
które właśnie otrzymaliśwy od pana W alerjana Podlewskie- 
go: Urodzona na Wołyniu w roku 1781, ś. p. M arja była 
żoną Bazylego Mochnackiego, właściciela Bojanea, a póź­
niej Badzey Komisji oświecenia w Królestwie Polskiem do 
roku 1890, który ustępując po ówczesnych tyle pamiętnych 
wypadkach, przeniósł się do Galicji, gdzie stale zamieszkał 
z żoną. Ś. p. Mzrjz przeiyłz mnóstwo wypadków boleśnycb, 
a najboleśniejszym dla niej były zawiedzione nadzieje w 
roku 1831.; aa  domiar tego nieszczęścia musiała przeżyć 
dwóch synów: Maurycego i Kamila, tyle zasłużonych Oj­
czyźnie — Komuż bowiem na całym obszarze dawnej Pol­
ski niezuane imię Maurycego Mochnackiego. Jako kolega 
jego z roku 1831, pozwalam sobie odezwać się do szanow­
nej publiczności Lwowskiej, by w dniu 7. grudnia o godzi­
nie 3 z południa, licznym zastępem zechciała oddać ostat­
nią posługę zwłokom zacnej matrony, — a matki takich 
dzielnych synów Polski.

— T a n ó w  d. 4. grudnia. Do korespondencji, prze­
słanej 2. bm. w sprawie zatargu nauczycieli tutejszej szko­
ły głównej z Radą szkolną, dodaję, te  w skutek przesła­
nia przez p. Pospicbila niemieckiego doręczenia konsysto- 
rjalnego do Bady szkolnej, rozkazała ta ł  p. Pospischilowi 
wykonać bezzwłocznie rozporządzenie w sprawie podziału 
klas, pod osobistą odpowiedzialnością. P. Pospiscbil po­
dzielił wreezcie klasy według woli Bady szkolnej. Potrze­
ba więc było S miesięcy czasu, a ł  lię poddał rozporządze­
niu swej władzy. Cierpią na tem wiele uczniowie, bo po­
znawszy i polubiwszy, jak zwykle dzieci, jednego profeso­
ra, gwałtem, mimo płaczu i próśb rodziców, przechodzić 
muszą do innego oddziału, pod innego nauczyciela.

Panom r z e c z y w i s t y m  nauczycielom chodziło o 
korrepetycje. W edług dawnej praktyki wybierali sobie z 
początkiem roku do swego oddziału dzieci rodziców maję­
tniejszych, tak, że zwykle suplent, prowadzący 2gi oddział, 
bardzo mało m iał dzieci, uczęszczających na korepetycje. 
Dwa oddziały jednej klasy stanowiły rodzaj wyższej i niż­
szej izby.

Nauczyciele, którzy zgłosili reknrs do ministerjum, nie 
przesłali go, pod parciem opinii.

Postępowanie Rady szkolnej względem tutejszej szkoły 
jest rzeczywiście zbyt pobłażliwe. Usunęła wprawdzie Bada 
szkolna p. L. ale mało lepszego dała mu następcę w oiąbie 
Steczkowskiego, kuzyna p. Olszewskiego. P. Steczkowski 
był w tej sprawie głównym powodem. Wspomniałem w 
tam tej korespondencji, jakie jego wyznanie polityczne.

Dodać winienem, że obecnie po przeprowadzeniu po­
działu według rozporządzenia Rady szkolnej, p. Ozuchow- 
ski zatrzymał sobie korspetowanie kilku uczniów, którzy

przeszli do innego oddziału. Otóż to owoce niskiego upo­
sażenia. Nowy ztąd zatarg z suplentem.

— B leó u y  H o c h e fo r t!  — powiada kronikarz paryz- 
ki Cz<uu kreśląc następujące ciekawe ~tiriculum vitae fcy- 
buna gamenów p&ryzkich: Niegdyś skromny urzędnik 
m agistratu, poeta Orleanistów, autor religijnych poety, 
adept pewnej instytucji zwanej w pospolitym języku tajną 
policją, poświęceniem ty tu łu  tak  drogiego demokratycznym 
mieszkańcom nadsekwańskiego grodu, dobił się odrobiny 
popularności między czytelnikami małych dziennizów. Figa­
ro otworzył mu drzwi do przedsionka chw ały; na Latami 
w jechił do przybytku 50 tysięcy franków miesięcznego do­
chodu i Parnasu męczenników wolności. Ambicji, żądza 
sięgania po coraz wyższe zaszczyty i dostojeństw., sprowa­
dziła go na śliski grunt ludowycn zgromadzeń -, zamienił 
koronę bohatera na palmy trybuna, wysoko, wysoko nad 
jego głową na drzewie sławy zawieszoną. Koniec końcem, 
język niedopisał, pokazał się niedorosłym swego posłanni­
ctwa i br. Luęay widział się zmuszonym na poparcie nie­
skazitelności wolnomyślnych przekonań wynaleźć ad utum 
Dtlphini, ośmioletniego syna, który nigdy nie był i nie 
będzie ochrzczonym ! Mein Liebchcn toati wilLt du noch 
mekrt Wszak nawet wnuk Wiktora Hugo, orła-pantarki, 
jak potumek zwykłych śmiertelników »ostał obmyty wodą 
święconą...

— P r a g a  dnia 30. listopada. (Osoóa tajemnicza.) Przed 
sąaem karnym w Pradze s ta ł dzisiaj mężczyzna 50 la t l i ­
czący, wysoki, czarno ubrany, Dardzo inteligentnej postawy, 
broda i włosy siwe. Twarz blada i poważna zdradzała wy­
chowanie lepsze, oko żywe, zachowanie się, sposób wyrażę ' 
nia, wreszcie ruchy zdradzały człowieka bystrego umysłu, 
wykształconego i bywalca; ubrany według francuskiej mody, 
miał buty polskie i polską futrzaną czapkę ua głowie.

Któż jest tym człowiekiem ? jakie jego imię ? Własne 
jego podanie w tym  względzie otwiera pole wątpliwości; 
prokurator nie umie go nazwać, wprawdzie znaleziono p rz j 
nim legalny paszport na imię porucznik* Augusta B jstion  
brzmiący, ale dochodzenia sądowe wykazały, iż porucznik ) 
podobnego nazwiska wcale nie istnieje. W edług zeznań sa­
mego oskarżonego nazywa on się książę Stanisław Dow- 
mnnd M , rodem z pod Warszawy, ożeniony z hr. Mał­
gorzatą Sternberg-Scetnowską; śledztwo zaś wykazało, łe 
nazywał się także różnemi czasy; August Gabeński, Andrzej 
Taberski, Stanisław Matusiewicz i tp. Jednak opowiedzmy . 
co sprowadziło tego tajemniczego człowieka na ławę osk*- 
rzonycb.

Dnia 27. lutego br. przyszedł osaarzony do K. Fricza, 
kupca w Pradze i przypomniał mu się, jako tow arzj.* wy­
cieczki do Konstancji, podczas której pierwszą ze sobą zro­
bili znajomość. Pan Fricz przyjął go baiflzo uprzejmis, o- 
fiarował mu swój dom, a podczas rozmowy dowiedział się, 
iż książę ma jakiś interes załatwić w Pradze. Rzeczywiśc 
po trzech lub czterech dniach oświadczył książę, łe  in t 
swój ukończył, mianowicie że odebrał dług w kwocii , 
rubli w biletach bankowych petersburgskich, które p »  
by zmienić. Pan Fricz ofiarował mu swoje usługi w 
względzie i przyniósł mu ta  nie 2u0 napoieonów i 2000 zł. 
Wkrótce potem oświadczył książę s pewną niespokojnością 
Friczowi, łe  widział ajenta moskiewskiego, dodając, że za­
pewne wytropiono jego ślady, gdyż jest wychodźcą polskim, 
przez rztpł moskiewski na śmierć skazanym. Pan Fricz ra ­
dził mn wtedy, aby jak najprędzej z P ragi wyjechał i u ło­
żyli wspólnie obadwa, jaką drogę u *  oDrac, mianowicie 
m iał tenże koleją udać się najpierw do Klomina, gdzie 
m iał kilka dni zabawić u pastora Fleiscbera, również towa­
rzysza wycieczki do Konstancji, potem m iał się udać przez 
Turnau, Pardubice i Ołomuniec do Kranowa. Zaledwie je ­
dnak książę Pragę opuścił, otrzymał p. Fricz zawiadomie­
nie od bankiera, u którego zmieniał pieniądze, że ruble są 
podrobione z wezwaniem, aby należytość natychmiast po­
krył. Pan Fricz puścił się zatem w pogoń dogonił go w 
Pardubicach, gdzie natychm iast otrzymał od niego 40G0 
franków i sznurek pereł wartości 725 złr. Następnie udał 
się obydwaj do Pragi i tu ta j go w mieszkaniu p. Fricza 
aresztowano, przyczem oddał wspomniony paszport i 630 
rubli, które bank petersburgsk; również uznał za fałszywe 
Policja zapytywała prawie wszystkich bankierów w Pradze, 
oraz zakład kredytowy, czy rzeczywiście banknoty tf  są fa ł­
szywe, odpowiedzi jednak stanowczej nie otrzymała. N a za­
pytanie sędziego śledozego, czy wiadomo jest oskarżonemu, 
że wychodźcy polscy fałszują ruble papierowe, odpowiedział 
tenże, ie  był czas, kiedy kilku z nich tym środkiem od nę­
dzy się ratowało.

Na podstawie tego stanu rzeczy trzymano oskarżonego 
w więzieniu śledczem 9 miesięcy między zwykłymi zbro­
dniarzami. W przeciągu tego czasu poszkodowany K. Fricz 
otrzymał od przyjaciół księcia s Petersburga za pośredni­
ctwem obrońcy dr. Kuczery kwotę, jaką bankierowi n i  po­
krycie zapłacił.

Banknoty podejrzane posłano do Berlina, a później do 
Petersburga, gdzie uznano je wszystkie r wyjątkiem dwóch 
za fałszywe.

Przed sądem, któremu przewodniczył radca sadu kra­
jowego Jansa tłum aczył się oskarżony zręcznie i przekony­
wująco. Utrzymywał on, że ruble te otrzymał od jakiegoś 
młodego człowieka, z nazwiska mu nieznanego, który sto­
sownie do umowy wypłacił mu dnia 1. marca b. r. dług 
należący mu się od pułkownika moskiewskiego Kostromy.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Dlaczego pułkownia Kostroma 
nie oddał p. lub nie posłał bezpośrednia tych pieniędzy?

O s k a r ż o n y .  Ponieważ jestem politycznie skompro­
mitowanym, znajomość więc mogłaby narazić pułkownika.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Dlaczego pan sam nie zmie­
niałeś tych banknotów, ale użyłeś pan do tego p. Fricza?

O s k a r ż o n y .  Fan Fricz sam mi się ofiarował, a 
ponieważ jestem obcym w Pradze, więc usługę jego przy­
jąłem.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Czy pan nie wiedziałeś, że 
banknoty są fałszywe?

O s k a r ż o n y .  Nie wiedziałem, bo gdybym był wie­
dział, nie byłbym ich oddawał panu Friczowi, zresztą czy 
byłbym jechał tą  drogą do Krakowa, jaką ułożyliśmy z p. 
Friczem, czy spotkawszy się z nim nie byłbym się ratował 
ucieczką mając tysiące sposobności do tego ? Frzeciei mo­
głem te 690 rubli, które miałem przy sobie spalić lub zni­
szczyć, będąc cały dzień sam nie strzeżony w pokoju pana 
Fricza, po powrocie z Pardubic, a nie uczyniłem tego. Po- 
czem poznać można, że banknoty te są fałszywe ? — Ban­
kierzy nie mogą ich od prawdziwyoh odróżnić, jakżeż mo­
żna tego odemnie żądać. Zresztą gdzież jest dowód, że one 
są fałszywe? Jedynym dowodem ma być orzeczenie bauku 
petersburgskiego, a taki dowód, gdzie chodzi o potępienie 
wychodźcy polskiego, co najmniej nie daje rękojmi.

P r z e w o d n i c z  ą c y .  Mówiłeś pan, iż jesteś obcym 
w Pradze i w Czechach, a zkądże pan tak płynnie mówisz 
po czeska ?

O s k a r ż o n y  (mówi po polsku, po francuzku i po 
moskiewsku, przy rozprawie mówił po czesku polskim ak­
centem) : To zawdzięczam śledztwu, dziewięć miesięcy trwa­

jącemu, podczas którego a Czechami rozmawiać musiałem 
oraz względności sędziego śledczego, który mi pozwolił czy­
tywać dziennik czeski. (Śmiech między sędziami i publi­
cznością).

Świadek Karol F r i c z  stwierdza wszystkie zeznania 
oskarżonego, wyraża się o nim nader pochlebnie, oświad­
czając, ii  szkodę mu już nagrodzono i zw.aca uwagę, ie 
nie on, ale ktoś inny z jego rodziny wezwał 
policji.

P r z e w o d n i c z ą c y ;  Czy wiadomem jest panu na­
zwisko oskarżonego V

Ś w i a d e k :  Przyznać muszę, ie  się 0 nazwisko nie 
dopytywałem, ponieważ wiem, że z nazwiskami wycnodź- 
ców polskich rozmaicie bywa.

Następnie przesłuchano świadca komisarza policji, Ma- 
rw u - (Dok. nasi.)

pomocy

G o s p o d a r s tw o , p r z e m y s ł  i  h a n d e l.
G ie łd a  w ie d e ń sk a . W sobotę, 4. b. m. był na gieł­

dzie rnch chwiejny. Rano zaczął się targ  trochę rzeźwiaj 
ale później osłabł; w południe znowu było więcaj ochoty 
pod wpływem pomyślniejszych telegramów paryskich lecz 
kursa nie mogły utrzymać się długo w tej wysokości i po­
częły spadać powoli. Wielkich tranzakoyj nie zawarto 
żadnych.

Kuria przeciętne i kredytowe r 261,75 —252, anglosy 
£62.75—263, akcje kolei K a C ^ n d w ik a

•m

, \ £ n

Ostatnie wiadomości.
B irł. Witdom. donoszą, ie  rozszerzona powsze­

chnie pogłoska o zwinięciu posady nam iestnika 
królestw a Polskiego je s t bardzo prawdopodobną a 
naw et dowiaduje się teudziennik, |żt> nam iestn ik  h r. 
B erg, chcąc in ten c jo m  rządu przyjść w pomoc, i 
dać m u możność jak  n&jspieszniejszego przeprow a­
dzenia tego zam ysłu, m a sam  dobrowolnie podzię­
kować za tę  posadę i usunąć się.

Krcutuu). z d. 4. b. m. donosi, że h r. B ism ark 
tegoż dnia udał się do Bonn, d la  odwidzeuia swe­
go chorego syna.

Daiiy-Netos zaprzecza pogłoskom  o zwołaniu 
nadzwyczajnej sesji parlam entu  angielskiego

Cesarzowa E ugenia p rzybyła w nocy na d. 4. 
do Tulonu.

Tempi d o n o si, że m in iste r Forcade podał się 
do dym isji.

W ieczorne dzienniki paryzkie z dnia 4. b. m. 
donoszą, że frakcja 011iviera i Segrisa u łożyła pro­
gram , którego podstaw y są następu jące : Rozwój 
autonom ii gm innej; zniesienie powszechnego p ra­
wa bezpieczeństw a; zm iana a rty k u łu  7 . konsty tu ­
cji; rew izja ustaw y w yborczej, zniesienie stem pla 
dziennikarskiego; zaprowadzenie sądownictwa dla 
przestępstw  prasowych i po lityka pokojowa. Zape­
wniają, że 98 członków Ciała prawodawczego p rzy­
stąp iło  już do tego program u.

Guizot wzywa w szystkich liberalnych, ażeby 
się grom adzili przy cesarstw ie p&rlamentarnem.

Lewica C iała prawodawczego, jak  donoszą z 
P ary ża  przygotow uje projekt ustaw y, dotyczącej 
zniesienia kandydatur urzędowych i ustanaw iający 
surowe kary  n a  tych  urzędników , k tórzy  wdadzą 
się w wybory. Lewica żąda dalej skrócenia okre­
s u  wyborczego na la t  3.

Opintone florencka z dnia 4 . b. m . donosi, że 
Lanza odm ówił u tw orzenia gabinetu . Zapewniają, 
że kró l proponował Ciaidiniem u utw orzenie gabine­
tu  i ten podjął się tego.

Telegram  N . fr. Pretce z F lorencji donosi 
że mim o trudności, uda się Lanzy złożyć m m i- 
ste rjum

N a posiedzeniu kortezów d- d . om. przedłożył 
P rim  pro jek t ustaw y, zarządzającej zniesi«n19 stanu 
oblężenia.

Telegramy „Gazety Narodowej.44
T r y e s t  d . 5 . g r u d n i a -  Cesarz dzi­

siaj wieczór o godzinie 6tej odjechał do W ie­
dnia, cesarzowa do Ankony.

P a ry ż  d. 5 . grudn ia. Dwudziestu- 
ośmiu deputowanych protekcjonistów złożyło 
na stó ł Izby interpelację, żądającą wypowie­
dzenia trak tatu  handlowego angielsko-francuz- 
kiego z r. 1860.

M o n a c h i u m  d . 5 . g r u d n i .  Prze­
silenie ministerstwa trwa dalej.

F lo re n cja  d. 5. g ru d n ia. M  
p rz y jm o w a ł d ep u ta c ję  a d re so w ą . O pinione  p i­
s z e : S e  11 a  p r z y ją ł  m in is te rs tw o  finansów . 
C i  a  1 d  i n  i  ob e jm u je  m in is te rs tw o  sp ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  i p re z y d ju m  ra d y  m in is tró w . Mó­
w ią , że  B e r t o l e  V i a l e  m a  o b ją ć  m in i­
s te rs tw o  w ojny , B  i x  i  o m a ry n a rk i ,  D  e p  r  e -  
t  i s  ro b ó t p u b lic zn y c h , a T o r i g n i a  n i  r ° t"  
n ic tw a . Po u k o n s ty tu o w a n iu  m a  m in is te rs tw ,0 
za ż ą d a ć  p ro w izo ry czn eg o  w y k o n y w an ia  sw yc“
urzędów.



GAZETA NARODOWA" z dnia 6. Cfrudn.a 1865. O?)

Pomieszkanie.
P .zy  ulicy Szerokiej w narożnymi domu 

nr. 860 na skręcie ku Zaki*dowi Ossoliń­
skich  na Iliem  piątrzo ?ce s ir  7, 4ch
pokoi obszernyjli w części umeblowanych, 
( i  k tórych 3 frontow e) ż kuchnią, strychem  
i piwnicą ua czas od 15 grudi.ii. do  10 
kw ie tn ia  do najęcia. B liljz a  wiadomość 
tam że u stróża. 3463 3 —5
W a s M S M o a s M B B M a a

Zęby i szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do 
naturalnych, zupeluie przydatne do mó­
wienia i przeżuwania, wstawia bez bola.

« 6 l  z ę h ó i i
usuwa przez ubezwładDienie nerwów, a 
zęby złotem  lub m atą  do zębów podobną 

plombuje 3276 7—i

Dentysta J . W E I S S ,  były 
asystent dr. Bardacha

«v Wiedniu.
O b ecn ie  z a m ie s z k a ły  w e  L w o w ie  

przy ulicy Halickiej pod 1. 18.

Przez p itrw sz" kolegium  m edyków nie- 
mieckiob egzamin- ane, a przez c. k . na- 

..cstn ictw i Wfg ; . s k  ze wzgiędu w ybor­
nych własności koncesjonowane:

Plólno gośćcowe
przeciw w szelkiego rodzaju cierpieniom  
gośćca, reumatyzmu, rw ania członków, pier­
si, grzbietu, w «rzyżscb i podagrze td. 
ł  um ecik po 1 złr. 6 kr. w podwó -m da­

niu 2 złr, w a. 2346 3 —6
Paryski plaster uniwersalny

dr. Baron na w ie lk ie  rany, ropienia, wrzo­
dy, nagniotki i przeciw odmrożeniom Mały 
sło ik  z pr-,spisem użycia po 35 c. « »

Dusi aó można w aptece pod srebrnym  
orłem  Z y g m u n ta  H li tk e ra  we Lwowie. 
Za op>Kowanie doliczę się 20 c. w. a.

Panom właścicielom browarów poleca się

Fabryka maszyn
osobliwie do urządzeń w  browarachBraci Noback & Fritze

w  połączeniu z biurem techniczuem dla Drowarów
Gustawa Nobacfc, Prag, Quai Nr. 16,

który w następujących miastach wykonać budo­
w le browarów: 

„Wiedniu, Pradze, Dreźnie, Hluboczku, Bra- 
-lik, Pakomeritz, Steinhof, Drewenitz, Trautenau, 
Zwittau, Ftiga, Smiric, Budweis, Niirnberg, N ie-  
mes, Netolitz, Bechin, Raudnitz, Bilin, Turn, Lie- 
kenau, Semil, Kamenie, Cieszynie, Wojniczu, Pre­
ssa wek, Neuhaus, Schopka, Regensburgu, Szczuci- 
n.e. Piiznie, Konopischt, Postelberg, Plass, Skali­
cach, Gross-Skal, Dottau, Łomnicy, Mies, Kfodnie, 
Kost, Litomierzycach, Gbell, Bernie, Schebelau, Na- 
pagedl, Ołomuńcu, Freywaldau, Peszcie, Ems, Cięż­
kowicach, Kruszowicy, Rokicanach, Winterberg, 
D rżenie, Wrschowitz, Mohrenstern, Wernstadl, 
Popowitz-Taus, Koniggrfttz, Kwasney, Kremsier, 
Kunstadt, Tym a wie, Kobyle mpolu, Frankfurcie n. 
M. i 01wipolu.“

SASKI LOMBARDOWI
B 2 1  J L l 4 . e y j i L y

pożycza pieniądze na efekta, eskontuje weksle, trudni się spe 
dycją» przyjmuje w komis

mąkę, zboże i inne produkta
na takowe udziela z a lic z k i i trudni się sprzedażą a na z g ło szen ia  

daje odpowiedź pod adresem
Sachsische Lombard-Bank

__________f r c « m a r k t  11. ( P r e a d e u ) .3374 3 — 4

Herbata
1 flin t 4  z lr .

Londyńskiego
1 fu n t  4  z lr .

3292 4 - 1 2

Herbata.
1 funt 4 zlr.

m i e s z a n i a
1 funt 4 zlr.

W najpiękniejszych kołach publiczności pijącej herbatę tak  wychwalana i lubions 
tRk s mi odznaozająca się przez swój arom at. ( . ny zapaoh i amak przyjemny od wszel­

kich innych mieszanin, może być praw dziw a jedynie i w yłącznie otrzym aną z

Hamburskiego składu kawy i herbaty
Wiedeń, W aihburggasae Nr. 27 

ce n a  4  z l r .  te. a . z a  f u n t  w le d e ń tk i .
'D la nniknicnia sfałszowali kaJ.da parana  zaopatrzona je s t w wyżej um ieszczo­

ny r ie m ę  1 p o łc c ą ją c y . 30x7 12- -1
■■F* Oprócz iego * p)«.yż&*ym składzie o trzym ać można 22 gatuuki, funt wie­

deński od J zł.1. 50 cnt ao 8 7ir. i 26 gatunków  kaw y od 60 cnt. ćo 98 cnt.
Zamówienia za gotówkę lub za zaliczką pocztow ą zała tw iają  się  bezzwłocznie.

CYBULSKI i WEBER
we Lwowie przy placu Mariackim w hotelu Langa.

puleoają Szanownej P . T . Publiczności swój .inwo założony i obficie zaopa­
trzony handel

towarów że' 'tiych i p  vmberskich
-  I  BjL

3 mianowici wazelkie w yroby z żelaza, s ta li , m| m osiądzu, cyny i innych
metalów.

Zamówienia zamiejscowe na w szelkie w yroby przyjmujemy i w najk.*ótszyi i 
czasie bez wszelkich kosztów  uskuteczuism y 3402 4—6

Jedyny i nieomylny środek
dla usunięcia wszelkich wadliwości włosów i radykalnego takow ych pielęgnowania

p i w
c. k. w yłącznie l B f  oprzyw ilejow aai

CBIYU-ti LICE RYSOWA
P O M A D A

GROSSA i HELLA, magistrów farmacji,
je a t  ty s ią c k ro tn ie  w ypróbow anym  i nznaD ym  za n a jsk u te czn ie jszy  śro d k iem , 
p rzy rzą d zo n y m  w e d łu g  za sa d  n au k i, p rzec iw  w y p ad an iu  w łosów , z u p e łn e m u  
u su n ięc iu  tw orzen i?  s ię  łun ieży , w zm ocm en u i żyw ien iu  ko rzen i w ł-isów ; r ó ­
w nie* sk u te c z n ą  o k a z a ła  się  p o m a d a  d la  u p ięk szen ia  w łosów , g d y ż  czyn i je  

m iękk iem u  g ię tk ie m i i p o ły sk u ją c e m i. z a p o b ie g a ją c  siw iem u.

Cena wielkiego słoika 1 złr. 50 cnt.. mniejszego 80 cnt.
JM T* O o k a ż d e g o  s ło ik a  C hino-G licerynow ej p o m a d y  d o łą cz a  s ię  u a  

za sa d z ie  na jnow szych  n au k o w y ch  b ad ań  u łożona b ro szu ra  pod  ty tu łe m : „ W sk a ­
zów k i rac jo n a ln e g o  p ie lęg n o w an ia  w łosów , tn d z ież  od rodzen ia  o s łab io n y ch  i 
w ycieńczonych  k o rze n i."

I W *  S k ł a d  s ł o w n y
w  ap tece  pud  „C zerw onym  rak ie m "  H o h er M ark t w  W iedn iu . O trzy m ać rów nież  
m ożna w  W iedn iu  n pp. a p te k a rz y . A . M o ll ,  J .  W e i s s  T n ch lau b en , J .  K a n n *  
J i t iu s e r  M aria h ilfe rs tra sse , R i c h a r d  S a ip e l  L a n d s lra sse , H an p ts tra ssc  N r. 60.

N F * .  L is to w n e zam ów ien ia  z g łów nego  sk ład u  i od d ep o zy ta rju szó w  
po p rzesian iu  g o tó w k i lub za liczk i pocz tow ej z a ła tw ia ją  się  bezzw łoczn ie  

W k t a » d  w  ł -  y r  x
A p te k a  pod  „Czerwonym rakiem* Wien, H o h er M ark t, N r. 12. 

• I c ł ! » ■ * »  w l ^ a c j  ■  * * * * *  *
K r a k ó w  J  Ja h n .
T a r n ó w  V\ ie lo g ó rsk i. 
O p a w a .W .  V ert a p te k a rz .

L w ó w  a . B e rlin e r  ap tek a rz . 
C ie s z y n  E d . S ch rou r.

3282  2 — 6

B andaże k itow e, pachw inow e i pępkow e, su sp e n so -  
a, pończochy  elastyczne , pessarja , k lizopom py, irry - 
atory , sm oczki angielsk ie, tu szow aln ie  m aci- ^

4 -1 2

zne, ręce , nogi, nosy  i oczy sz tuczne,
, 'c z u d ła , sou d y  k a te te ry , s e r ę g i , ^  ^
dciągaeze pokarm ów , resp i-  . s p a r a t s  p rze j
ito ry , pul w erizatory , onaQIzmu dzieci,
■ąbki akustyczne • V ‘ szczotki e lek tryczne do wcie-

ran ia , ru rk i gu taperohow e, ap ara- 
e le h tro -m ed y czn e  R u m k o rfla . W szy- 

s tk ie  narzędzia tan ie  i m istern ie  obrobione, 
-g,© L w ow ie w  ap tece  P. M ikolascha, i w  ap tekach

pp. J. T rauczyńskiego  w K rakow i? i K ullaka w B rodach ,

Garreta siewniki rzędowe,
Vietorla-Orill Schneidera e t Aodrćego w Berlinie — Carowa 

. r .  uprzyw. siewniki do buraków, na 3, 4 lub 5 rzędów — Smyrfia
a le w n ik l » z e ro k o r* u to w e  z sy stemem łyżkow y10 _  S ie w n ik i n a

z y n ę  podług dr. B ernardiego,
P łu g i  anglo-amerykańali id .
P rz e t r z ą s a s z ?  d o  s ia n a  i grrahip konne I ze ałynuei fabrvki ? » ł'-  HowŁ.da
Przyrządy do p łu g ó w  p a ro w y c h  i bron f w Bedford
P a te n to w a n e  k o t t y  bezpieczeństwa J

zaleca i utrzym uje na  składzie fabryka machin rolniczych

• I  Ł T I j J .  U ^ S Z ł A . ^  A - J  " L O  W f iu ii rh ń w  24 w P ra d z e .
R eprezeutic a dla Galicji u J .  B orgenicbta w Tarnow ie.

ftV* 4 enn.kl gratis i franko. 3002 2 8 -4 9

onicr^

Nowo urządzony" zakfad rozsyłki

w yw ozow ego piw a butelkow ego
M. fiBLBSCHMIDó

in iClel njŚ5Cłiwecłiat nacłist Wien.
Znaczny odbyt, k tó ry  uzyskało w przeciągu k ró tk iego  czasu w Wiedniu butelkowe piwo, naowadnia najlepiej prak- 

tycznosć w sposobie rozsyłek.
Dla wywozu jednak dotąd niewiele zdziałano, będzie przeto moje u. zadaniem do tego  doprow adcić ? w ciem  mie na­

dzieja nie omyli, ze moje usiłow ania otrzym ają zasłużone uznanie.
Ażeby znane przym ioty doskonałości piw» szaechackiego, k tórego  i-ozgłos po za E aropę sięga, nie osłabić, urzsdzam 

rozsyłkę piwa, nie jak to  się dotychczas praktykow ało z W iednia, lecz bezpośrednio z magazyn u obok brow aru w  R le in -  
S eh w ee lia t, gdzii, się flaszki napełniają. Przez te t  sposób w napek  a i  fi z 'm ie jsca  w yrobu w  K le in  U e h w e e lia t , zatrzy­
muje piwo swoją, pierwotną świeżość i przezroczystość, gdy przeciwnie przy napełuianiu po z, obrębem w yrobu, często 
traci ono n " tem peraturze, tęgości i w ytr „ iło śc i' — i ten. samem jego  znane przymioty często ucierpiały .

. polecając n o je  nowo urządzone^r^ó& .ębiorstw o łaskawym  wzgięaom P. T . Publiczności, podaję nastę 
fr Dko dworzec koiei lnb okręt parowy w W iedniu:

*/, masy w ysiałego p iw a  w y w o z o w e g o  z ff.szką  25 et.
V. ,  „ Kaiser-MSrzen . ____. 27 ct.

stepujące ceny, 
3231 s - ir

B ockbier . 30 ct.
Flaszki bez okork.jwania cynkowego o */> centa taniej.
W obrębie Wiednia o jeden cent drożej. ____________
Skrzynia na 48 fiaszek z opakowaniem 1 złr. 30 cnt.

Zu odsylkę franko dworzec kolei lab okręt pa­
row y w V  ironio

Próżną flaszkę płace 10 cnt.
Z. w ielką skrzynię p ł„cę 1 zh
2 a ma i , skrzynię p łacę 80 cnt.

Odprzedający ouzymąją rabat.Skrzynia na 24 fiaszek z opakowaniem  1 złr.
Zamówienia przy dołączeniu jednej części należytości uskuteczniają się najryeniej za zlfrczką oócztową resztującej kw oty

l i n t e ,  p r z e z  c. k . u r z ą d  c y m e n tn ic z y  w  W k d d i a  z b a d a n e  1 o s te m p lo w a n e

PŃF* J U j i  d e c ^ i n a l  u e 80 f.8 
6 —?

czworokątne, z ośm ioletnią gw arancją,
M w zapuie po t  ein nMtepujscrch: 

unoMsce cięł.ru ;1  i  1 a 10 15 2# 25 30 40 50 eetnarok
po :euw : lir. 18 21 25 35 45 55 70 8r 00 100 110.

Sporządzam oraz i mam friolki zapas WAG BALANSO- 
WYCH, aadei trwałych I praktycznych, na których, gdziekul- 
wiek je poatewiwezr. ważyć .można.
Onoezęce ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 60 HO funtów

po cenie zlr. 5 6 7.50 .12 15 .3 20 25 30.
Na»m _ • robię raki i mam na (kładzie WAdl NA IIV 

DfcO z pori am. J iweżei..a yofcw  . . uw. śwui. owiec, z ku' 
tego żelaza aporządzom , wypi ó jowaan i aieptowano pr*ez c. > 
u r z ą d  cymenliiiczy w Wiedniu, z gwarancje lOlotriig: 
uńoazste ciężaru: 1J 20 25 cetńarów

|>o cenie* .zl* 100 1*20 150 z nuleżęcemi oo nicii ciężar* 
kami w ilości eetuarów.

Nakoniec sporządzam CENTE/.Y5IA1.NK WAGI H)51I!ST(>- 
WE do ważenia wyładowanych wo ów ciężarowych z żela/a 
kutegu z „w.r.ucją lOlelnią :
unoszące ciężaru: 50 60 ąp gą ]U0 jflo celna rew 

p>» cenie: zlr. 350 41,n 450 500 550 600 750.

I ł .  B u s a n y l ,  W a a g e n -  u . G e w ic h te -F a b r ik a n t .  N,ostatek w9Ielkie iBne * riei.rki*
H a u p t - N ie d e r la g e :  S t a d t ,  S i n g e r s t r a s s e  N r . 10, Sn W ie n ,  gotó w \T i r z . \ \ Ip; S ip̂ k"  si? nieiwłu” -  -

w i«EJti îKn»aKWi*aii naNdRn*aKiKiMiiit^

Dyrekcja Towarzystwa
w zajem nych ubezpieczeń w  K rakow ie

ob jąw szy  f t t i ó W V \  1 ^  ̂ 1 ]  Z  I z \ T . ( ’o i  Ę  d la G alic ji i B ukow iny

MIII ZABEZPIECZEŃ NA BYDŁU „APIS”
• W  l o d n i u  ,

podaje do powszechnej wiadomości, ze uskutecznia

ubezpieczenia przeciw  zarazie  b yd ła ,
jako to: przeciw księgosuszow', zapaleniu płuc i śledziony, chorobie pyska i racic.

BI z&zych objaśnień zasiągnąć można we wszystkich a j e n c j a c h  Tow arzystwa w z a ­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, do których równocześnie wszelkie druki, statuta i ta­
ryfy się rozsyłają. . 369 3_ 3

H . lir .  W o d z ic k l .  W . B ie s ia d e c k i .

Krakowie, do których równocześnie wszelkie druki, statuta i ta-*
5369

H. K ieszkow ski.
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GAZETA NARODOWA z ►“ais 6. Grudnia 1869.

Szanowna Publiczności!
D'> Galicji w dniu 14 1 is t■ >p ■ d » r. b. 

wysz. dł be*-, wiedzy r. dziców za p a s ' t o r ­
tem Jana B i-D w -kiego wyd Dym rt<* Za>tk 
B o le s ła w  K o z ło w sk i uczeń gim n. lat 17
mający

dzie

34 to 3 - 3• * y * ^
Towarzyszyli mu dwaj inni młodzi lu 

ie Rodzice Boles awn wied-ą' ' , te  / r b i l
to  Ii ty lko  * namowy z ly 1 b p z wudn ków, 
których zgubnemu w p ł y w o w i  i nadal ulegać 
mi te , przebaczają mu wir ę i pr sza aby 
przynajmniej dał z d s ć  gdzie jes t t  i co m y­
śli robić ?

Szanowna publiczność zaś, stroskani 
rodzice upra-z*>ą o zwrócenie uwagi n a ten  
artykuł i w razie dostrzeżenia pomlen onego 
Bolesława Kozł"Wikiego o laakaw* uwi a­
dom enie j> d adresem. A n to n ieg o  K o z ło w ­
sk ieg o  o rz . Hz. G ub. w  S ie d lc a c h  w  
K ró le s tw ie . Ten czyn i-zlacbetny sam Bóg 
i dozgonna wdzięczność rodzicielska zapłaci.

Pomieszkanie.
W pałacu p rzy  ulicy Ziemnej pod 1. 

C02’/ ,  jest całe pierwsze p iętro , przytem  sta j­
nia i wozowma do wynajęcia. 3423 3 —3

Niedokrewność, osłabienie, 
blatfaczkę, cierpienia ner­
w ow e i s ła b o śsi kobiece,
leczy zupełnie wsławiony, przez znako­

mitości lekarskie zal conv. 
k r e w  w z m a c n i a j ą c y  
lekarski płynny cukier zela-

zisty. 3366 3 - 6  
Jó z e fa  1 f i .s to  a p te k a r z a  w  P ra d z e , 
flaszka  k o s z tu je  I  z łr .  fcO cn t. w . a.

S k ła d )  w e  L w o w ie  »  aptece 7. 
Rackera w" K ra k o w ie  w ap t. Jakób* 
Goldwas mra. — Prospekty  z dokłada- m 
opisanifm pow yżrj pomicnionych słabo 
ś ni ipntoa dostać w mi*j»cn s rzedsży.

Egzaminowany Leśniczy,
p rzw  d ługoletn ie  dośw iadczenia nabyte w 
większych dobrach, p rak tyk  w prow adzenia
raojonalnngo gospodarstw a lasów w góracb 
1 dolinach, uzdolniony fachow o-czynnie w 
sprawach gruntow ych, przytem  Ekonom  i 
Budowniczy, tudzież niepośledni myśliwy, 
posiadaiący zewsząd chlubne św iadectw a, 
kram  wiec, Polak, żonaty, *7 la t, poszukuje 
umieszczenia od 1. stycznia 1870. jako  R ząd­
ca lub Leśniczy. Bliższa w iadomość pod a- 
dresem: ii. N. post. res t Rudki w Sambor- 
skiem. 3470 2—2

O ry g in a ln e  p a ń s tw o w e  „ „  p a ń s tw o w e  lo s y
p re m ió w  m o g ą  w  k a ż d e m  p a ń s tw ie  

w y g ry w a ć  ' H
Dnia 9 grudnia r .  b. nastąpi 

najnowsze wielkie

losowanie kapitałów
które przez wysoki rząd jest przyzw olo­

ne i gw arantow ane
tylko wygrane będą wyciągnięte:

Gb-wij- wyg-ane si, na-tępm a- e : 
100.000, CU.O 0, 4<\0ó0, 20 0 0, 15,k o  
12.IA0, 2 po lO.OOo, 2 po 8.00", 6.100 
3 po 5.000, 6  po i.W K  3 po 3.500 4 ?
2 0 0, 23 po 1.510. 130 oo 1.000. 500, 
'i 12 po 400, 300, 330 po 200. 4'b? po 100 
16 150 pu 47. 40, 30, 22, i 10 prns. ta 
Urów. 3 3 15 10— V

Każdy los w yciągnięty mosi wygrać, 
lea ły  oryg. lo* państw, koszt. 7 ł. — o 
■/» lo»u oryginalnego kosztuje 3 „ O .  
V. ,  .  .  1 ,  7 5 .

Za przysłaniem  gotów ki, lub jak  to­
rs* w używania m siek  pocztow ych, x» 
łatw iam y w szystkie zlecenia d ■> najodle- 
glejszynh prow incyj natychm iast i w ta- 
em m cy, a pu *k 'liozonem c i . gTr e n i  

rozsyłam y odział biorącym  listy  ciągnie­
nia i w ygrane pieniądze.

(Jpmsza się powyższych losów ni? 
mieszać z prom esam i zakazenem i, grtył 
każdy otrzym a oryginalny los do rąa .

W przeciągu 6 tygodni wypłaciliśm y 
dwa raay nsjwiekaz* w ygrane, a to:

B i 000 p o  M  000.
20 000 .  10 000

Podobnem szczęściem i^dne przed­
siębiorstw o dotąd się nie poszczyciło.

Jakko lw iek  w zalecaniu naszego 
przedsiębiorstwa przedstaw iają się wiel­
kie w ygrane, proszę się jednak we włas­
nym  interesie przekonać o praw dzie, te  
każdy bsm bnrski kupiec praw dę podaje 
do wiad imoSci.

Proszę się rzchło i z zaufaniem udać 
pod adrgaem :

Gebr. Lilienfeld
H a u p t C o m p to lr .  B an k  a n d  W e c h se l-  
gesehaft la  H a m b n rg .

Stanowczy sposób leczenia cho­
rób płciowych wszelkich w y­

rzutów, ran syfllitycznych.
D ra  C h a h le  w P a ry ż a , 

me V ivlenne, 36.

D EPU R A TIF  
d„ S A N G

Skuteczność syropu 
ro ś l in n e g o  b ezm e r- 
k u r jn ln e g o  p rz e c iw

__________  lis z a jo m , sy f ili ty c z -
nym  ra n o m , z a n ie c z y sz c z e n iu  k rw i, tak  
stanowczą kię okazała, że ją  dt i smj  60.000 
iiatów d z ę k  zynnyab ze w szystk ich  stron 
św iata jak  najza«zcr.ytniej popiera, wielbiąc 
•zczegóimej przy i eg °  użyciu kąpieli mi­
neralnej również D ra Cbabie-

I Przyjem nego sm aku aP L U S  DE

COPAHU
swem działaniu ł»s

Idny s y r o p  C y  try n la -  
n u  z e la z a  U r. f  b a b ie  
UO uzit w u /y  iu  bedąće, a trudne do za- 

śycia ,» ikn tkaob  zaś*swoich wątpliwe k u b e -  
®y 1 k o p ą jw y  z rredu lekarstw  w ypiera. 
Bądź w s p ry c ó w a n ia c h  bądź w e w n ę trz n ie  
u ż y ty , pokonywa z pewDOŚcią wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jak ie  mi są: rzc  
ż ą e z k l. up faw y  o s ła b ie n ie  k a n a ln , o to ­
k i p ę c h e rz a . 3133 9—48

Z powyżej wymienionemu apecyfieznemi 
Środkami, łącsy (ją jeszcze m a ś ć  p rz e e iw -  
lla z a jo w a  p re p a ra e ja  do  k ą p ie l i  m in e ­
ra ln y c h  (B»iu» m itć ram ), u , j  p rz e c iw  
b e m o ro id a ln a , p ig u łk i w y c z y n ia ją c e  *e 
k rw i z a ra z ę . J
,  Lwowie jedynie w aptece p. P io ­
tra  M ikolatcha w Brodacb w aptece p. Kul- 
Sdego  *Łr*kow l* w aptece p . Traucayń-

100  becaałek SardyneK rosyjsk ich  . . po £  zlr. §5 cni.
IOO beczułek Śledzi ftitrynuw anych . po 4 złr. 0 5  cni.
D obrą w ęgierską bryndzę funt , . . pc — złr. 42 cnt.
3440 2— 3 p o l e c a  n a  a d w e n t

J k L a r o l  ~ M C : i l l ^ * W m s »  ■  m
pod Złotym K ogutem  I. 296  w e Lw ow ie.

P  -wj, n kope thagsk i kupiec, mies/czanir, 
przyjąłby nj-i.turę d >mu tutejszego 
■  u k n e i u  K a l i n a ,  handlu - 
jąi ego ula Danii , i chciałby u siebie 
mały skład i r -ąd / ić .  K^eaponrieneje 
w zamianę. Listy p>d adrejena . H. C. 

806. Au die Anoncen Espeditiou v »n łłaa- 
senstem ct Y tg le r  in Hamburg. 3457 2 3
aułjtmaii uststa. z. i n ™

3020 16 100

S ik a w k i ogn io
w e  i ogrodowe
t i s z . i ,  pompy, 
w iadra oąuiow  
P n y rz ^ d y  dla 
• tra iy  ognio

Fsbeyka urządzona 
w r. 1823, Gwa­

rantuje. Ilu­
stro w a ł e 

c e n n ik i
bezpła­

tn ie .

3429 2 - 3L. 14120.

O g ło s z e n ie  k o n k u rs u
na p o sa d ę  n as tęp cy  N a ć k n ra to ra  p rzy  
fn n aa c ji n o sz ąc e j nazw ę: „ lis tanów  ie- 
nio s ty p e n d y jn t J a n a  Tow■,,rn ick iegoiŁ.

W y d z ia ł k ró le s tw a  G alic ji i Lo- 
dom erji w raz  z W ielk iem  k się s tw em  
K ra k ó w  sk iem  ja k o  w ła d z a  n ad z o rcza  
i  o p ie k u ń cz a  fu n d ac ji nos/.ącej nazw ę 
„U stan o w ico io  a ty p en d y jn e  J a n a  T o- 

w a rn ic k ie g o “ p o d a je  w m oc art. 10. 
s ta tu tu  te jże  fundac ji do  publicznej 
w iadom ości, iż  o p ró żn .o n y  iest p rzy  
te j fu n d ac ji u rz ą d  n a s tę p c y  N ad k u ra- 
to ra  te jż e  fundac ji.

O b o w iązk iem  n as tęp c y  N u d k u ra - 
to ra  je s t  z a a tę p y w a ć  Ń a d b u ra to ra , a 
w raz ie  p rz e sz k o d y  w  je g o  osobie z a ­
ch o d z ąc e j we w sz j s tk ich  czynnośc iach  
s ta tu tem  te jże  fundacji N ad k u ra to ru w i 
p rzydz ie lonych , za  co, jeże li to  z a ­
s tęp s tw o  d łuże | ro k u  trw ać  będzie , n a ­
s tę p c a  p o b ie ra ć  będz ie  je d n ą  c .w a rtą  
c z ę -ć  p ła cy  d la  n a d k n ra to ra  p rze zn a ­
czonej. S koro  zaś  p o sad a  n a d k u ra to ra  
s ta le  o p ró żn io n ą  zo.ttaoie, obejm ie n a­
s ię  ca  u rząd  n ad k u ra t ra , a  z ło ży w ­
szy  d e k la ra c ję  a r ty k u łem  15. 9ta;n tem  
w y m a g a n ą , o trzy m a d e k re t u w ie rz y ­
te ln ia ją c y  i w s tę p u je  w e w szy s tk ie  
p ra  ^a  i obow iązk i rzeczy w is teg o  nad- 
k o ra to ra .

N a p osadę  n a d k u ra to ra  a  zatem  
i je g o  n  is ię ,icy  pow o łan i s ą  p rzedc- 
w g zy s tiie m  k rew n i fu n d a to ra  ś . p. 
Ja  aa  T o  w aridc tiiego , je g o  n azw isk o  
n o -zą cy , a  w b rak u  ty ch że , j< go  w spó ł- 
im ienn icy  T o w arn icc y .

A by b y ć  n a  n as tę p c ę  n ad k u ra to - 
r a  w y b ran y m , trz e b a  m ieć:

«) ukońezonych  la t 38;
b) s ta łe  m ieszk an ie  w G alicji lub 

w W ielk iem  k się s tw ie  K rak o w sk iem ;
c) u k ończone  Btudja g im n az ja ln e  

nlbo techn iczne , a lbo  w yższe g ospo ­
d a rsk ie  lub hand low e . S to p ień  a k a ­
dem ii k i daje  p ie rw sz eń stw o .

N ie m oże by ć  n a s tę p c ą  n a d k u ­
ra to ra :

«) k ry d a r ju sz , je ż e li  są d o w n ie  za  
n iew in n eg o  uznany  n ie  je s t ;

b) m arn o traw ca , są d o w n ie  za ta  
k ie g o  uznany ;

c) n ie sp e łn a  zm ysłów  b ęd ą cy .
d) n znany  za  n iew in n eg o  zbrodn i 

w y n ik łe j z chc iw ośc i zy sk u  lub o b ra ­
ża ją c e j m oraln  Sć pub liczności.

W y b ó r n a s tę p c y  n a d k u ra to ra  u- 
sk u teezD ia  Kuratorja te jże  fundac ji a 
dekrot u w ie r z y te ln ia ją c y  w y d a je  W y ­
d z ia ł kra jow y , j e ż e l i  i r z e c iw  w y b o r o ­
wi n ic nie m a d > zarzucenia .

J tż e l ib y  w chw ili w yboru  n a s tę p ­
cy  n a d k n ra to ra , rzeczy w is ty  nadk irra- 
to r n ie  m iał p o tom ka z p raw eg o  łoża, 
p o s ia d a ją c e g o  w arn n k i do pomady r ad- 
k u ra to ra  p rzy  w iązań* , a  później p o to ­
m ek je g o  w aru n k i te  naby ł, nmże ku ­
ra to r  ta k ie g o  po tom ka je sz c z e  pr/.y 
ty c iu  b ęd ą ce g o  n a d k u ra to ra  na n a s tę p ­
cę n a d k u ra to  a  p n p o n o w a ć , a je ż e li  
W y d z ia ł k ra jo w y  tę  p ro p o zy c ję  p rzy j­
m ie i z a tw ie rd z i, czego  odm ów ić n ie 
m oże, je ż e li po tom ek  ten  p o siad a  
w szy stk ie  w aru n k i s ta tu te m  w y m a g a ­
ne, b ęd z ie  ten  po to m ek  Dastąpcą n ad ­
k u ra to ra , a  w y b ra n y  w p rz ó d y  n a s tę p ­
ca  być nim  p rz e s ta n ie .

K to  w ięe  ży czy  sobie, m ieć n a ­
d an y  sob ie  n rząd  n a s tę p c y  n a d k u ra to ­
ra  a  w zg lęd n ie  n a d k n ra to ra  te j fun ­
dac ji, w in ien  w p rze c ią g u  trze ch  m ie 
s iecy  po trze ch k ro tn e m  m n ieszczen iu  
te g o  o g ło szen ia  w Gazecie Lwowskiej 
w n ieść  p o d an ie  do W y d z ia łu  k r a jo ­
w ego z a o p a trz o n e  w dow ody n a  w a ­
ru n k i do e s ią g n ie n ia  tej p o sad y  w y m a ­
g a n e  a  pow yż w ym ien ione. P óźn ie j 
w niesione p o d an ia  nie zo s tan ą  nw zglę- 
dnionem i.

Z  Rady W ydziału krajowego króle­
stwa Galicji i Lodomerji z B UUciem księ­
stwem Krakowskiem.

L w ó w  d n ia  16. lis to p ad a  1869.

iH5S&
W  Zazulińcaoh

w powiecie Zaieszćzyckim jest 
z wolnej ręki do sprzedania

dwanaście klaczy. ?JS
|  W  kolonii Kranzberg^
położonej w i bwodzie Samborskim, powie 
cie Łąka realność około 20 morgów pola 
ornego, domu mieszkalnego, budynków go­
spodarskich ze zbiorem tegorocznym inw en­
tarzem ruchomym i nieruchomym jest do 
sprzed; nia. Bliższa wladóiność u Wgo Zyg 
Tyrawgkiego w Kolpeu poczta Drohobycz.
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Obwieszczenie.
S a m b o rsk i W y d z ia ł p o w ia to w y  

poda ,e do  w iadom ości, że b udże t p o ­
w iatow y n a  ro k  1870. złożony  Dędzie 
od d. 4. g ru d n ia  18t>9 do  p rze jrzen ia  
w k a n c e la r ji W y d z ia łu  p o w ia to w eg o .

S am b o r dn ia  27. lis to p ad a  1869. 
z a s tę p c a  p re z e sa  Pawlińtki.

Ogłoszenie.
W zakładzie kąpielowym w Iw onie/n 

jes t do n»jęo>a na czas Saizonu, to  jest: 
r d 20- m&ia^ do końca września 1870- w do­
mie „B i/ar*  pięć sklepów  na sk łady  tow a­
row e a mianowicie: 3459 2—3

Nr. 1. sklep i stancja z piwnicą,
Nr. 2. sklep.
Nr. 3. skłep,
Nr. 4. sklep i stsnoj*
Nr. 5. sklep i stancja z piwnicą.
P. p. kupcy btawatnycii, galanteryjnych 

i korzennych składów, życzący sobie wy­
nająć jeden z tych sklepów, raczą się w 
celu ustalenia bliższych warnnków najdalej 
do 15. stycznia i87o zgłosić fra n c a  do  Z a ­
rz ą d u  z a k ła d u  k ą p ie lo w e g o  w  Iw o n ic z u .
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Ogłoszenie.
C elem  o b -ad z eu ia  p row izoryczn ie  

p o sad y  w oźnego  przy W ydzia le  p o ­
w iatow ym  w T rem b o w li z p ł a c ą r o c z -  
Dą 120 z łr. w . a., w olnem  pom es/.ka- 
niem i um undurow an iem  o tw ie ra  się  
k n k u rs  do 22. g ru d n  a J869 .

W  prośb ie  uduw od.iić p o trze b a  
św ia d ec tw am i, w .ek , c U e s n e  zdrow ie 
i d o ty ch czaso w e z a trn d n ie r ie .

T  em bow la d, 21- lis to p a d a  1869.

G f ó w n y  sk fa d  
■■ «r«* k i a  I  y

prawdziwej
rosy jsko  chińskiej karaw anow ej

w w yborow y.-’! gatunkach
sp ru w ad za n e j lądem  p rzez  K ia c h tę  z  

p la n tac ji L uezany
H erb a ta  F u c /a n sk a  czarna, W an suu  sin  3 it r . .  Nen- 

cl.eo I z lr ., Ku-( ze fu 4 zlr 
H e rb a ta  z kw iatem  Puczanska JHnjutan P iecha  z lr .  0 i 8, 
Zolta j i a n  P ch ao  z l r  111 i IJ . w ćw ierć ful. paczkach. 
H erb a ta  z kw iatem  F u c z a ń s .a  iUyjutaii Lanam  po 4, 

5 1 6 z lr . ,  w ca ło  tuu łow ycb  pudelkach. 
H erbata  z kw iatem  Fuczańaka JJajm atachin z tr. 8 i 10 
H erllata  kw iatow a F u cza n sk i L i .n a io  od l i r .  l i  do 30 

w poi funtow ych pudełkach.
Z am ów ienia za łatw ia na tychm iast m ój dom  k o n n  

sowy dostaw ien iem  przesyłk i poczta lub ko le ją  żelazna 
frank-o do ra te j  au s tr jack ir j m onarch ii. Osoby o d b ie ­
ra jące  nic za p rzesy łkę  i)i- |>laca- C enniki g ra tis .

ł j e n r j a  In te re inw  komiióWO «J>edycyjuych i mka- 
•ow yclt ___  ____

Karol B
w K rakow ie

EAU BERGER (Woda Bergera)
do farbow ania w łosów  na kolor b lond , r h a ta i i i .  b ru n a ­
tny  i cza rn y , k a r to n  5 z lr. -5  c n t . , na k tó rą  zam ó­

w ienia p rzy jm uję- 
Do w yrab ian ia wizy paszpo rtow ej, p róśb  i podań, 

legał zacji dokum en tów  i t- p. u  rozm aitych  za g ra n i­
cznych poselstw  i w ładz , do w szystk ich  m u  danych  ko 
m :sów, pod n a jtań szem i w arunkam i poleca się  

K a r o l  H e r r m a n n  
3357 *2—’? w K rakow ie.
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I U  .  %  o l  l c c r
ju b ile r  i z ło tn ik  we L w ow ie

p o le c a  s w ó j  n o w o  z a ł o ż o n y  i  o b fic ie  z a o p a t r z o n y

HANDEL TOWARÓW
ZŁOTYCH i SREBRNYCH

z;! twia w swoim ze sklepem połączonym
. W  A .  W C  M  T C  .■  * 2

wszelkie jubilerskie wyroby ze złota i srebra, przyjmuje napra«ki, zakupuje klej­
noty, ułamki złota i srebra po najwyższy h cenach odnawia lub zamienia takowe 

nowe, załatwia ry towanie na metalach i kamieniach, a usiłowaniem jego

U

5  uu
u
uuuu
u
6na nowe, załatwia ry towanie na metalach

będzie, aby n ą j w i ę k s z y m  d o b o r e m  n a j n o w s z y c h  i  u a j g u *
s ł o w n i e j s z y c h  t o w a r ó w ,  n a j n i ż s z e m i  c e n a m i  i  p u n k t u -

5 ^  a l n ą  r z e t e l n y  u s ł u ^ ^  Zjcd.iać soiiie i nadal to zaufanie, którem go przez f f  
10 lat w handlu jubilerskim po-1 firmą O s t r o w s k i  i Vł»iker łaskawie zaszczycano.

L oka l sp rzed aży  i w a rs ta t  zn a jd u ją  się 3359 6 - 3  S  
" w w  ■ *  m  k Ł  I  & c x  «  - M M ' j s  S

n  (przedtem hindel Tomasza Riccego) obok księgami Karola Wild* Wg

S K J t » i K « K K « K K K K K S K « « l t « K K « K K K i R ' « ł S
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O g ło s z e n ie  k o n k u rs u
n a  ośm  s ty p e ń d jó w  szk u ln y ch  z fu n ­

d ac ji J a n a  T o w arn ick ieg o . 
W id z ia ł  k ra jo w y  k ró le s tw a  G a ­

licji i L o d o m erji z W ie lk iem  k s ię ­
stw em  K rak o w sk iem  p o d a je  do p u b licz ­
nej w iadom ości, iż z fundac ji n o sz ą ­
cej uazw ę  „U stan o w ien ie  s ty p e n Jy jn o  
J a n a  T o w a rn ic k ie g o 11, rozdane będą z 
p oczą tk iem  ro k u  szk o ln eg o  186y/870 
t śm s t y p e p d j a  szko lne  roczne, z k tó ­
ry ch  cz te ry  p rzezn aczo n e  s ą  d la  k re w ­
n ych  i im ienn ików  ś. p. fu n d a to ra  J a ­
na T o w arn ick ieg o , cz te ry  zas d la  o b ­
cych . W aru n k am i ogolnem i d la  w szy ­
stk ich  k o m p e ten tó w  są: U częszczan ie  
do sz k ó ł p u b licznych  k ra jo w y c h , do­
b re  o b y cz a je , do b ry  pos ęp  w n au k a ch  
i p o św iad czen ie  od w łaściw ej zw ie rzch ­
ności m ie jscow ej w ydane, iż an i v J o  
dzieu iec  sam , an i je g o  ro d z ice  t a v-" _;o 
m a ją tk u  nie p u s i iu a ja ,  k tó ry b . na 
p rzyzw oite  u trzy m an ie  m łodz ieńca w 
szko łach  w y sta rc za ł.

W a ru n k i do u trzy m an ia  s ty p e n - 
djura fam ilijnego  je s t  w y k azan ie  p o ­
k re w ie ń s tw a  z fu n lu to rem  ś. p. J a ­
nem  T  w arn iek iiu  za pom ocą  m etryk  
a lbo  p -zy n a jm u i j  p o św ia d c z e u ia p rz e z  
cz te re ch  w L r  g o d n y ch  m ężów w y d a­
nego  i  n a leż y c ie  ieg lizow anem i, iż 
u b ie g a ją c  go  s ię  o s tjp e n d ju m  m ło­
dzieńca , ja k o  k rew n eg o  fu n d a to ra  zna­
j ą  i n .,aż. j ą .  W b ra k u  k re w n y c h  fun­
d a to ra  ogólne w arunk i po s* bie m a ją ­
cych, m u fa  by ć  s ty p e u d ja  fam ilijna  
n ad a n e  im itn n ik o m  fu n d a to ra  n azw i­
sko T o w arn ick ich  DOStącym.

S ty p en d ja  d la  obcych  p .zez n ac zo - 
ne są w 'Z czególn . śc i la  syuow  ubo ­
g ic h  m ieszczan  m ia s ta  Ił eszow a, lub 
też  m niejSzych u rzędn ików  p u b liczn y ch  
k raiow ców , k tó rzy  przynajm nie j p rzez  
p ię ć  la t s iu żb ę  w aaw uym  obw odzie 
R zeszow sk im  pełn ili, a n a re sz c ie  d la  
synów  ubogich  u rzędn ików  p ry w a t­
n y ch  d aw n e g o  obw odu R z e sz o w sk ie ­
go, z zachow aniem  a to li p ie rw szeń stw a  
co do  d w ó c h  z ty ch  d la  o bcych  p rze 
znaczonych  s ty p e n d jó w  d la synów  lub 
d aw n y ch  po tom ków  k u ra to ró w  fu n d a­
cji. S ty p o n d j*  u stanow ione  d la  k re w ­
nych i im ienn ików  fu n d a to ra  w ynoszą 
d la  n e e n ió w :

a) szkó ł ludow ych  roczn ie  po 150 złr.
5) szk ó ł śred n ich  roczn ie  po 200  zlr.
c) ak a d em ii i un iw ersy te tów  rocznie 

po 3 t 0  z łr . w . a .
S ty p e n d ja  zaś u stanow ione d la  ob­

cych  w ynoszą d la  uczniów :
a) szkół ludow ych  roczn ie  po 120 zlr.
b) szk ó ł śred n ich  ro cz n ie  po I 5 0 z l r

c) akadem i i u n iw ersy te tó w  roczn ie
po 200 z łr. w . a.
R a z  n :dane s typepd jnm  pozosta je  

m łodz ieńców , aż do uko ń czen ia  szk ó l 
a  w m iarę , j a k  nczeń  ze sz k ó ł ludo­
w ych  p rzech o d zi do szk ó ł ś red u ich , a 
z ty ch  n a  ak a d em ię  lub u n iw e rsy te t 
p o d w y ż iz an e  b ęd z ie  p o b ie ran e  s ty p e n ­
dium , to  je s t  p rzy  s ty p e o d ja c ł. funda­
cy jn y ch  ze 150 z łr. n a  2 0 0  z łr w . a . ,  
a  po tem  na 300  z lr. w. a ., a  p rz y s ty -  
p e n d ja c h  d la  obcych  z i2 0  z! na 150 
zlr. w . a . ,  a  po tem  n a  200 e lr. w . a .

O u tra c ie  s ty p e n  Ijum  o rz e k a  W y ­
d z ia ł k ra j  »wy s to s u ją c  się  do  o g ó l­
nych p rz e p isó w  o u trac ie ' s ly p e ń d jó w .

S ty p a n d y śc i, k tó rz y  po jikończo- 
n y ch  s iu d jac h  un< w e rsy le O W ^ A h  J a 
s tą p ie n ia  s to p u ia  akadem iC K .ego ś c i­
słe  eg zam iu a  sk ła d a ją , z a trz y m a ją  sty 
p en d ja  je szc ze  przez p ó łto ra  ro z u  po 
uiłońC ieuiu s tu d jó w , ato li w y k a z a ć  p o ­
w inni, ze w p ie rw szy m  ro k u  dw a, a  
w n as tęp u jące m  pó łroczu  je d e n  ścisły  
eg zam in  złożyli. Z aś ci stypendziści, 
k tó rzy  po ukończen iu  s z ió l  k ra jo w y c h  
d ia  w yższego  w y k sz ta łc en ia  s ię  u d a ją  
s ię  d i z a k ła d ó w  n au k o w y ch  z a g ra ­
n icznych , za z łożen iem  d o w o ió w  p ó ł­
ro c z n e ,  s ty p e n J ju o i je szc ze  p rzez  d w a 
la ta  z a trz y m u ją .

U czn iow ie św . T eo lo g ii i sem ina- 
ry śc i duchow ni, u ie  m a ją  p ra w a  do 
s ty p e n d jó w .

Ci w ięc  uczniow ie, k tó rzy  c h c ą  
korzy .-tać  z tych  stypeudjO w  w inai 
w n ieść  przez sw oje  p rze łożona  D y re k j 
c je  szko lne  p rośby  do W ydzia łu  k r a ­
jo w eg o  n a jd a le j do 10. s ty czn ia  1 8 7 0  
i w celu  w y k az an ia  o g ó lnych  w a r u n ­
ków , ża lączy ćę  :

1) M etrykc ch rz tu  lub u to d z e ń ia ,
2) S w ia d e  tw o szko lno  z o s ta tn ie ­

go  pó łrocza ,
3) Ś w iadec tw o  od w łaśc iw e j 

zw ie rzchnośc i m ie jsco w ej w y d an e , iż  
an i m łodzien iec sam , an i j^ g o  rodzice 
ta k ieg o  m a ją tk u  u ie p o s ia d a ją , k tó ­
ry b y  n a  p rzy z w o ite  u tr z y m a n ie  m ło­
d z ień c a  w szko łach  w y s ta rc z a ł,

4) Ś w iad ec tw o  szczep ionej ospy-
N adto  m a ją  ci, k tó rz y  s ię  ub iega­

j ą  o s ty p eu d ju m  fam ilijne  u d o w o d n ić  
w sposób  w yiej^w yraw Jn) 's tb p ie ń  sw o­
je g o  p o k rew ie ń s tw a  z fu n d ato rem , zaś 
ci, k tó rz y  p ra g n ą  m ieć p ie rw szeń stw o  
p rzy  ro z d a w n ic tw ie  s ty p e n d jó w  ob ­
cych  w iun i w a ru n k i ku  tem u  w yżej 
o k reślone  w  sposób w ia ro g o d n y  w y­
k a z a ć .

Z  Rady Wydziału krajowego Króle­
stwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem.

L w ów  d u ia  16. lis topada I&69 . r
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rozrozntam a.
G łó w n y  s k ła d  s p e d y c y j n y :  w  aptece pod Bocianem  w  V\ iednin.

P r o s z ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  ! Każde pudełko priutmnie wyrabianych proszków eSeidlickich i  każdy papierek jedną dozf zawierający*
od podobnych innych wyrobów opatrzonym j  st moją m u r f i ą  o c h r o n y  •

C e n a  je d n e g o  o ry g in a ln e g o  p u d e lk a  1 z łr .  wraz z opisem w źoźnyeh językach.
Te p ro s tk i z powodu wypróbowanej sw ej skuteczności zajm ują pomiędzy rozuaftitemi środkam i domoweim Pie rwsze mlejące, co 

•tw icrdzai* ze wszystkich krajów  pada t^a  austrja-k iego n ad sy łan e  poświadczeni* i dziękczynienia. Szczególnie * P°®yślnyin reznltżtem  
dają się one zaatoaować w leczeniu zamuleni* i zatk»nifc ci*ła, nieatraw ności I zgadze, dalej w kurczach, oierpieD1*cn Derek, nerwowym 
bolo głow y, nderzeniu krw i, renm atycznj ch afekciacb._ hysterj, byp ichoadrii skłonności do wymn.tów i t. p-

w e Z i w r o w i e  a p t.  P  
r B ia łe j K eler aptt 1 J .  Berger, 

B rz e ż a n a rh  B. Fadenhcobt, 
B ro d aeb  F. G »mnltóaki, 
C b o d o re w ie  Z. J. Krynicki, 
C c e rn io w e a c h  i .  Różański,

„ Ig. Schnirch,
1 I Io « ia ty n ie  A- Sadtlberger, 

K n lia su  J .  Puchalski,

S k ł a d  te g o  p r o s z k u  u t r z y m u j ą :
M iko lasch . A. B e r lin e r , i f  H u e k e r . K le in a  W w a , K. S e h u b u łh , F.

K a lis z u  F  Uildebrsnd. 
K ra k o w ie  dr. Sawiczewski ap. 

„ M. Jaw ornicki,
„ Józef Jaho ,

Jó ze f Traoczy.iaki, 
N o w y m  S ą c z u  K osturkiewi- 

czowa wdowa. 
N o w y m  T a rg u  C. Lauer,

P o d g ń r z u  S. Schlejiogcr, 
P rz e m y ś lu  Gaidetsohka,

,  E . Machaltk ,
H zeszo w le  J .  Sebaiter i sp., 
S a m b o rz e  K riegseisen, 
S t a n i s ł a w o w i e  Stecher v. Se- 

benotz, 
S tr y ju  K. Krzyżanowski,

AA. K ró likow sk i. J.
V H tiezaw ie  K Botcz»t,
„ T a r n o p o l u  A- Mor»wetz,
„ T arn o w ie  W. T. A. Wielo-

góraki,
» W a d o w ic a c h  P- Foltin,
„ Z a le s z c z y k a c h  J . Kodrebaki,
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Powyższe firmy przyjmoją także zamówienia na

praw dE iny ole) tranow y * Waiirotoy m iętusow eję
najczystszy i najskutrezniejszy gatunek tranu lekarskirgó l  B e r g e n  w Norwegii- 

Prawdziwy o le j t r a n o w y  z w ą tro b y  m ię tn s o w e j n>.y«*- »'Ę z najlepszym skutkiem w słaboiciach piersiowych , płuco wy ch, w szkor­
butach i  słabości R s s c h i l i s  Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryesne i reumatyetne, również J* i chroniczne w " Skory.

Olej ten najczystszy i n*jakuteeziiiejszy ze wazystkiob innycb olej .w , rybich me zawiera żadnych jakichkolwiek chemioanycn ao. 
mieszek i z n a jd u j e  s ie  w e  f la sz k a c h  w  ty m  s a m y m  s k u te c z n y m  s ta n ie  j a k  g o  n a tu ra  w y d a la .  „ndoisen,
M g -  K ażda J .  i . dla różnicy od innyoh gatunków tranu watr^bianegoł. opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim poapiaem 

Cena całej butelki 1 złr. 83 cnt. — pół butelki 1 ztr. w. a. wraz z instrukcją używama.
J050 25- t  A -*  3 V I o l l ,  aptefearz i fa b ry k a n t w yrobów  chem icznych  w  W ie d n ia
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